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Nr. 5%. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel Í dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . å złr. 50 ct. 
miesięcznie. « «e » l, 56 , 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraju » « » + s 2 Ż złr. — ct. 
w Monarebii austro-węgierskiej . 6 „ —, 

a | do Prus i Niamiee , . e e ) 

BA, Francji « a se e » | po 7 złr. 

n Belgii i Szwajcarji (+ . ? 50 et 

E „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 


„ Serbji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakeja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Lwów dnia 9. marca. 


Wracamy dzisiaj ponownie do takzwanej 
sprawy patrjarchatn unickiego we 
Lwowie, dała ona bowiem i daja niecnym lu- 
dziom sposobność do ujadania na Połaków, mimo 
że Polacy przeszkadzać jej ani mogą, ani też my- 
ślą. Zaraz w pierwszej chwili jej pojawienia się 
wskazaliśmy powody, dla których ustanowienie tego 


DOM 


We Lwowie, — Sobota dnia 10, Marca 1888. 


pa 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przydaje wyłącznie dia „ďas. Nar.“ ajencja p. Adama, 

ue des Saints-Péres 51, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vozier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

alik, Stadt, Stuhentastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

13. Rudolf Mosze, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 

I, Wolszeiie 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; @. L. 

Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 

Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

Rekiamiy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Estońskie gubernskie wiedomosti ogłaszają 
ukaz sanatu, oddający pastora Herschelmana pod 
sąd za ganienie cerkwi prawosławnej i stawianie 
przeszkód w przechodzeniu na jej łono. Przestęp- 
stwo pierwsze pociąga za sobą według przepisów ) 
karnych pozbawienie wszystkich praw stanu i de- | monarchę, który w zwiąsku z swym niepo- 


portację na Sybir, drugie zaś ciężkie więzienie do | spolitym kanclerzem decydował 


4 miesięcy. 

Z Paryża donoszą, że ambasador fran- 
cuski na dworze włoskim de Mouy ma być 
odwołany a na jego miejsce ambasador w Madry- 


Jak niegdyś stan zdrowia Napoleona III 
wywierał potężny wpływ ma giełdy, gdyż z 
osobą jego wiązano losy Europy — tak sa- 
mo i sędziwego cesarza Niemiec uważano za 


o polityce 
europejskiej. Był on wcielćniem idei monar- 
chicznej i dynastyczności z Bożej łaski, re- 
prezentacyjne rządy ludowo dopuszczał tylko 
jako złe konieczne, od lat najmłedszych 


cie Cambon posłany. Zwiastuje to jakąś chęć za- | Skłonniejszym był zawsze -ku reakcji i roz- 


godzenia napięcia między Francją a Włochami. 
Minister wojny zażądał od parlamentu nad- 

zwyczajnego kredytu 4*/, mil. franków na wiktn- 

ały na wypadek mobilizacji, 3,400.000 fr. na 


patrjarchatu żadnych widoków nie ma. Bez zasta- ' działa wałowe i 1,600.000 fr. na nowe baterje 
nawiania się nad możliwością i niemożliwością, ! polowe, 
Włoska Izba posłów uchwaliła wczoraj je- | wojskowej. 


doniesiono niedawno temn, nietylko że Watykan 
zamierza poddać węgierskie biskupstwa unickie 
pod jnrysdykcję metropolity lwowskiego, ale na- 
wet, że prymas Węgier, kard. Simor już się na 


projekt ten zgodził i tylko z powodu słabości mi- | 


nistra wyznań, Treforta szczegóły tej sprawy nie 
zostały jeszcze ułożone. Wiadomość ta rozeszła 


dworze prymasa wywołała oburzenie. Z Ostrzyho- 
mia (Gran), siedziby prymasa, a prawdopodobnie 
z pałaeu prymasowskiego, pojawiła się w Egye- 


tertesie korespondencja, która daleko  dosadniej 
brzmi niż o niej telegrafowano. Korespondent 
pisze : 


„Doniesienie to żadnej nia ma podstawy. Kar- 
dynał przyjął je z oburzeniem. W Ostrzy- 
homin nigdy sprawy tej nie poruszano, a gdyby 
to się stało, byłby prymas projekt taki z całą 
stanowczością odrzucił. Wszelkie usiłowanie, 
naruszające prawa kościoła węgierskiego albo pra- 
wo państwowe Węgier, z którejkolwiek strony by 
pochodziło, mnsi być stanowczo odparte. Ilekroć 
nawet ze strony Kościoła próbowano naruszyć pra- 
wa prymasowskie w Węgrzech, xardynał Simor 
zawsze ostry siawił opór, a tak też i nadal za- 
wsze postąpi. Także i rząd nia ma Żadnej o tem 
wiadomości, i nie depuściłby czegoś podobnego. 
Być może, że są po za Węgrami tacy, którzy Ży- 


pod jnrysdykcję zagraniczaę  (Przedlitawia jest 
wobec Węgier państwem osobnem, więc zagranicą; 
p. r.); ale z całą stanowczością twierdzić można, 
Że i Watykan jest stanowczym przeciwni- 
kiem tworzenia nowych patrjarchatów w Euro- 
pie. Kiedy Watykan przed kilkn laty powierzył 
jezuitom wychowanie nowiejaszów zakonu Bazylia- 
nów, złożył przez to dowód, iż do galicyjskich 
Rusinów nie szczególne ma zaufanie. 
Gdyby w Watykanie noszono się z takiemi za- 
miarami, jak wyżej wspomniane, to z pewnością 
jażby zażądano infermacyj od kardynała - prymasa 
i od rządu węgierskiego, co jednak dotychczas 
nie nastąpiło.” 

Spodziewamy się, że przynajmniej polskie 
organa nie zechcą nadal doniesieniami, żadnej ab- 
solutnie podstawy mieć niemogącemi, nastręczać 
wrogom narodu naszego materjałów do wycieczek, 
choćby tylko wymyślonych. Pester Lloyd prawi 
nawet o voddawanin ruskich biskupów węgierskich 
metropolicie polskiema! 


Między sejmem dalmackim a mini- 
sterstwem wojny przyszło do scysji. Od 10 
lat istnieje w Zadarze niemiecka szkoła ludowa, 
założona przez ministerjam wojny dla dzieci woj- 
skowych, aby się mogły w niej przygotowywać do 
szkół wojskowych, w których język niemiecki jest 
wykładowym. Na wnoszone petycje dawał sejm 
dalmacki co roku po 300 zł. subwencji tej szkole, 
do której jednak zwolna przyjmowano dzieci urzę- 
dników cywilnych i mieszczan, tak że w roku ze- 
szłym liczba dzieci wojskowych zaledwo dziesiątą 
część ogółu uczniów stanowiła. Wobae tego uchwa- 
lił sejm dalmacki na ostatniej sesji dać subwen- 
cję tylko pod warunkiem, że tylko dzieci wojsko- 
wych do tej szkoły przyjmowane będą, ale danej 
pod takim warnnkiem snbweucji ministerjum woj- 
ny nie przyjęło. 


W Warszawie obiega pogłoska, że kurator 
tamtejszego okręgu naukowego Apuchtin ma 
zostać ministrem oświaty w miejsce Deljan o- 
wa. Byłoby to już zupełnem oddaniem spraw 
oświaty na samowolę Pobiedonoscewa. 


RYBAK ISLANDZKI. 


POWIEŚĆ 


przez 
DECORATE OTI 
(Przekład z francuskiego). 


CZĘŚĆ DRUGA. 
I 


Słońce Islandji zmieniło kształt i barwę, 
otwierając zaczynający się dzień porankiem zło- 
wrogim. Uwolnione zupełnie z osłon mgły, przy- 
brało się w wielkie jaskrawe promienie, które od- 
cinały się ostro na horyzoncie, zapowiadając przy- 
bliżanie się złych czasów. i i 

Zanadto było pogodnie od kilkn dni, mnsia- 
ło się to skończyć. 

Wiatr dął na to zbiorowisko statków ryba- 
ckich, jakby czuł potrzebę oczyszczenia z nich 
morza; a One zaczęły oddalać się szybko, uciekać 
Jak rozbita armia, na sam widok tej zawieszonej 
W powietrzu grożby, eo do której niepodobna się 

yło mylić. Po chwili wicher natar? z taką gwał- 
townością, że zadrżały przed nim statki i ludzie. 

Fale, jeszcze dotąd małe, zaczęły biedz je- 

na za drugą, zalewać się, podnosić. Poczem rosły 

z każdą chwilą. Na szczytach ich zabłysły grze- 
lenie białej piany, która znikła wkrótce w szpa- 
Tach między olbrzymiemi bałwanami. Bałwany 
Owe ścigały się z zaciekłością i szamem dzikim, 
zmieniającym się stopniowo w ryk straszliwy. 


(Sa robotnicz 


się do dzienników węgierskich, i zwłaszcza na | 
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dnogłośnie kondolencje z powodu zasłabnięcia ce- 
sarza Wilhelma. 

Z powodu, że deszcze przeszkadzają robotom 
przy budowach, miały się w Rzymie ponowić nie- 
8. 


szerzeniu władzy monarchy w państwie kon- 
stytucyjnem, a wierząc tyle w siłę bagneta 
jako apostoła porządku i WBzpieczeństwa na 
zewnątrz, wytworzył w Eurcpje pierwsze pań- 
stwo militarne, oparte na powszechnej służbie 


„Wiek, wybitne zalety osobiste, wysoko 
niesiona zasada legitymizniu monarchicznego, 
wierna pomoc jenialnego kanclerza i olbrzy- 
mia potęga stojącej pod jego rozkazami ar- 
mii niemieckiej czyniły Wilhelma I. seniorem 


Papież, który co dopiero w rocznicę swo- | monarchów, tak, iż i ci si i 3 
| jej koronacji kazał 12.000 franków rozdać między ; í wa ca Sa b. 


ubogich w Rzymie, wyznaczył z powodu niepoko- 
jów robotniczych dalsze fundusze na pomnożenie 
kachni ludowych i noclegów bezpłatnych. 


Flota angielska ma być do przyszłego 
roku pomnożoną o 31 nowych okrętów wojennych; 
z tych są 5 silnych krążowców i 2 łodzie kano- 


dali i życzeniu jego chętny dawali posłuch. 


To wszystko przyczyniło się do wyrobie- 
nia w kołach dyplomatycznych i finansowych 
tego przekonania, że każda, ważniejsza spra- 
wa europejska zależną jest w przeważnej czę- 
ści od woli sędziwego cesarza Niemiec, że w 


nierskie z torpedami, przeznaczone do obrony | szczególności rozstrzygnięcie pytania: pokój 


kolonij australskich. 


Ostateczny wynik wyborów do skupczyny 
serbskiej wykaznje: 138 radykałów (stronnictwo 
rządowe), 15 liberałów (Risticza) i 7 luźnych; 
jeden wybór unieważniony. W lecie ma być zwo- 


od kilka lat reformy konstytucji. 


czy wojna, w jego spoczywa ręku. Że zaś nie 
przypuszczano, ażeby Wilhelm I. któremu 
szczęście wojenne, tak bardzo sprzyjało, chciał 
je znowu lekkomyślnie wystawiać na próbę— 
że ten cesarz, który zrodziwszy się wśród 


łaną wielka skupczyna dła załatwienia zwlekanej | największego upokorzenia i wojennych pora- 


žek niemieckiego narodu, zdołał za swego ży- 
cia zjednoczyć Niemcy i okryć je chwałą 


Wczorajszy telegram z Sofii doniósł, że | niezapomnianych zwycięstw, gotówby był u 
czą sobie poddania dwóch biskapstw węgierskich | reprezentant Bułgarji w Konstantynopoln W u l- 


owicz otrzymał od rządu swego tymczasowe 
oświadczenie. które ma złożyć Porcie. Dzisiaj 
nadchodzi wiadomość o treści tego oświadczenia, 
mianowicie iż Wnułkowicz oświadczył Porcie, że 
w skutek notyfikacji o nielegalności wybora Ko- 
burga ze strony Porty, Bułgarja ogłosi się nie- 
zawisłą. Wiadomość ta wymaga potwierdzenia. 

Z Sofii d. 6. bm. donosi Pol. Corr. według 
Źródeł bułgarskich: „Nieskończenie przeważna 
część ludności bułgarskiej jest stanowczo przeci- 
wną poruszonemu przez Rosję sposobowi załatwie- 
nia sprawy bułgarskiej. Bułgarja dość długo cze- 
kała, czy się mocarstwa porozumieją; ale skoro 
nie doczekawszy się tego, Bułgarzy sprawę wzięli 
w swoje ręce, i ks. Koburga na tron powołali, to 
są też zdeterminowani stać przy księciu do osta- 
teczności*, 

„ „Rząd bnłgarski zresztą zajęty przedewszyst- 
kiem nie położeniem zewnętrznem, ale Ścisłem u- 
trzymaniem pokoju i porządku w kraju, i zadanie 
to skutecznie spełnia. Przepowiednie, że w lutym 
rozległe powstanie wybuchnie w Bułgarji, zgoła ; 
się nie sprawdziły, zresztą rząd bułgarski poczy- 
nił dostateczne zarządzenia na granicy, aby módz 
wszelkie wtargnięcie dla wywołania rewolucji na- 
tychmiast odeprzeć.* 


| 

Z Koustantynopola zapewniają, że zł 
niebawem wypłaci Rosji zaległą ratę odszkodo- 
wania wojennego, zawarła bowiem z pownem 
przdsiębiorstwema kontrakt o wydzierzawienie ko- 
palni węgla w Heraklei, który jej znacznych fan- 
duszów przysporzy. W takim razie miałaby Porta 
wolniejsze rece wobec Rosji. 


SE S ZI ER 


Lwów d. 9. marca 1558. 


Cesarz Niemiec, król Prus, Wil- 
helm I. umarł dziś rano. 

Zgon zgrzybiałego starca 91 letniego był 
już oddawna przewidywany, mimo to wywiera 
on w całej Europie wrażenie wielkie, staje 
się 


faktem znacznej doniosłości politycznej. 


p m - 


Nikt już nie myślał o połowie, tylko jedynie 
o obrotach, Wędy poweiągano oddawna. Uciekali 
wszyscy w największym pośpiechu, jedni żeglowali 
ku odległym fiordom, sądząc, że nda im się je- 
szcze tam schronić, drudzy sądzili, że bezpieczniej 
będzie dostać się za południową stronę Islandji i 
lawirować na pełnem morzn, odwróciwszy się ty- 
łem do wiatru. Widzieli się jeszcze chwilami; w 
rozłamach fali migały żagle, jak biedne małe 
punkciki, przemokłe, zmęczone, uciekające. 

Olbrzymie ściany czarnych chmur, które u- 
łożyły się na zachodzie w kształt wyspy, odry- 
wały się teraz i kawałami wbiegały na horyzont, 
Wydawała się niewyczerpaną ta chmura; wiatr 
rozciągał ją, przedłużał, rzucał jak ciężką zasło- 
ne na niebo, które było teraz trupio błade, zimne, 
głębokie. 

Wicher wzmagał się z każdą chwilą, wstrzą- 
sając morze i obłoki. 

Parowiec odjechał, spiesząc się do najbliż- 
szego portu Islandji. Rybacy zostali sami na tem 
morzu wzbnrzonem, które wyglądało coraz więcej 
złowrogo. Między statkami przestrzeń powiększała 
się z każdą chwilą; wkrótce już mieli się stracić 
Z oczu. 

Fale, skręcone w kształt trąby, biegały nie- 
ustannie jedna za drugą i zalewając się, łącząc, 
wznosiły się coraz wyżej, rozkopywały między so- 
bą niezgłębione otchłanie. 

W kilka godzin wszystko było zrujnowane, 
rozpętane, przewrócona w tej rozległej przestrze- 
ni. Wczoraj jeszcze było tu tak cicho i spokoj- 
AOR wściekły buk fal zagłnszał nawet wycie 
wichru. 


|o zgonie Wilhelma I. z prg- ażeniem, 


schyłku życia jeszcze raz miecz z pochwy 
wyciągną — wjtworzyło się silne przekona- 
nie, że życie cesarza Wilhelma to pokój, a 
śmierć jego to wojna, lub przynajmniej nie- 
pewność pokoju. 

W ciągu ostatnich piętnastu lat utrwa- 
[iło się to przekonanie na giełdach. I dziś 
zatem przyjmują targi pidjgżae. wiadomość 
acz- 
kolwiek sytuacja jeszcze za,życia Wilhelma 
I. o tyle się zmieniła, iż hasło owe straciło 
już swą doniosłość., Na zawikłanie europej- 
skie składa się dziś tyle rozmaitych momen- 
tów, poza żyjącym jeszcze Wilhelmem I. i 
ks. Bismarkiem wysunął się tak daleko na- 
przód nieobliczalny i nieuchwytny przez nich 
„milezek z Gatczyny* — Że w ostatnich 
dwóch latach swego Życia nie gromadził już 
Wilhelm I. wszystkich nitek polityki euro- 
pejskiej w swym ręku. 

Do tego przyłącza się dziś tragiczna sy- 
tnacja samego domu cesarskiego w Berlinie. 
Ojciec zeszedł do grobu, a syn, który miał 
dźwignąć po nim odświeżoną zwycięstwami 
koronę Hohenzollernów, stoi nad grobem. 
Nastąpiła więc trudna chwila przejścia, w 
której nie wiadomo, czy syn w ogóle, choćby 
tylko symbolicznie, rządy państwa obejmie, 
podczas gdy faktyczne zastępstwo rządów 
wnukowi już poruczone zostało. 


W tej chwili przejścia nie można się 
zatem spodziewać, ażeby jakiś stanowczy kie- 
runek przyszłych rządów mógł się ujawnić. 
Dopóki chory książę Frydryk Wilhelm Żyje, 
nie może to nastąpić żadną miarą, bo kwe- 
stja jego życia lub śmierci staje na pierw- 
szym planie, jeśli zaś umrze i rządy przej- 
dą ua wnuka, ks. Wilhelma, to i wówczas 


Lecz w jakim celu przychodzi całe to wzbn- 
rzenie, tak nagłe, nieświadome, bezużyteczne a 
szalone? Co za dziwna tajendnica tege ślepego 
zniszczenia ? 

Chmury, ciągnąc zawsze 4 zachodu, płynęły 
z gwałtowną szybkością i zasuwając się jedna na 
drngą, zasłoniły całe niebo nieprzebitą czarną po- 
włoką. Pozostało zaledwie kilka szpar żółtych, 
przez które przekradały się wiązki promieni. A 
woda ziełonawa mieniła się teraz w pręgi, utwo- 
rzone przez szczeliny fal i pasy piany, 

W południe jnż „Marja* przybrała cały ryn- 
sztunek obrony : drzwiczki na pokładzie zamknię- 
to, a żagle pozwijano; skacząc zwinnie i lekko 
pośród powstającego zamętu, zdawała się igrać z 
falą, jak olbrzymie delfiny, które bawią się pod- 
czas największej barzy. 

W górze było zupełnie ciemne; sklepienie 
ciężkie, przygniatające, z kilkoma czarnemi smu- 
gami, rzuconemi jak plamy bezkształtne. Niebo 
wydawało się prawie jakąś kopułą nieruchomą 
itrzeba było się wpatrzeć dobrze, aby zrozumieć, 
że przeciwnie obłoki biegły z szalonym rozpędem. 
Wielkie płachty szare spychały się z gwałtowno- 
ścią i wypływając z głębi horyzontn, rozwijały się 
jakby z jakiegoś zwoju bez końca. 

„Marja* uciekała przed nawałnicą, neiekała 
coraz prędzej; a czas uciekał także przed czemś 
dziwnie tajemniczem i straszliwem. Chmury, mo- 
rze, wicher, statek, wszystko jakby pod wpływem 
niepojętego szału, biegło w jednym kierunku. 

Wicher jednak biegł najprędzej; za nim sa- 
nęły wielkie ciężkia bałwany wody, a po za tem 


„Marja“ popychana przez te obydwa, silniejsze od | rja“ tego rokn prawie 
niej żywioły; fale goniły ją, zdawały się pochła- | żrzymała się zachodniej 


| cięzaoma, którzy przewagi siły używałi na tu 


nie są na razie wielkie zmiany w polityce 
niemieckiej możliwe. 

Chorego następcę tronu poczytywano za 
człowieka, wyznającego liberalniejsze zasady 
niż cesarz i ks. Bismark. (łdyby on więc 
dzisiaj, w pełni sił i zdrowia, rządy obejmo- 
wał, stałaby na porządku dziennym  kwestja 
dalszych rządów wszechwładnego  kanelerza, 
a ewentualne ustąpienie ks. Bismarka byłoby 
samo dla siebie przewrotem. Lecz obecny za- 
stępca cesarza, ks. Wilhelm, jest zwolenni- 
kiem zasad dziadka i Żelaznego kanclerza, 
manifestuje się nawet jako bardziej zapędzo- 
ny w kierunku konserwatywno-protestanckim 
— czy więc zastępstwo jego, czy istotne już 
rządy cesarskie po śmierci ojca, nie obeszły- 
by się bez potężnej pomocy ks. Bismarka, a 
tem samem kierunek tych rządów nie uległ- 
by na razie żadnej zmianie. | l 

Jak więc widzimy kwestja: wojna czy 
pokój nie ma w dzisiejszej sytuacji należytego 
uzasadnienia, a popłochy giełdy należy uwa- 
żać jedynie jako refleks dawno przygotowy- 
wanej i z życiem cesarza Wilhelma wiązanej 
spekulacji giełdowej. ! 

Inaczej rzecz się będzie przedstawiała, 
gdy i ks. Bismark zejdzie z widowni tego 
świata, lub przynajmniej z areny politycznej. 
Jeżeli wówczas wezmą górę te prądy szowi- 
nistyczne, pangermańskie na tle protestan- 
tyzmu, których inkarnacją jest młody wnuk 
cesarski — natenczas można się zaiste oba- 
wiać, iż staną one rasowo przeciw pansla- 
wizmowi opartemu o szyzmę i Aleksandra III., 
i że wówczas między obu temi groźnemi 
chmurami wywiąże się walka piorwnowa na 
śmierć i życie... 

Taką jest nieubłagana konsekwencja ra- 
sowej dzikości, a duch jej zawrócił i zawraca 
coraz bardziej głowę Germanii, odurzonej po- 
konaniem Francuzów. Podobnie jak naród 
polski, który dziś u trumny sędziwego cesa- 
rza nie ma niec do zanotowania prócz krzywd, 
popełnionych na nim przez wydzieranie ziemi 
ojczystej, tępienie języka i religii katolickiej, 
tak samo i w tej walce przyszłości odezwie 
się tylko ponura Żądza odwetu przeciwko zwy- 


ażeby stopą Żelazną stawać na gardle tych, 
eo byli słabsi. 


* * 


* 

Wilhelm I. Frydryk Ludwik, cesarz Nie- 
miec i król pruski, drugi syn króla Frydryka Wil- 
helma III. i królowej Lnizy, urodził się d. 22. 
marca 1797 w Berlinie. Po bitwie pod Jeną prze- 
bywał wraz z rodzicami i rodzeństwem w Królew- 
en i w Memlu. D. 1. stycznia 1807 otrzymał pa- 
tent na oficera. Wychowaniem i nauką jego w pa- 
cholęcych latach kierowali Delbrück i kapitan von 
Reiche. Biografowie Wilhelma I. powiadają, że jnż 
wówczas odznaczał się niezwykłą na swój wiek 
powagą i praktycznym rezsądkiem. D., 30. pa- 
ździernika 1813 mianowany kapitanem, towarzy- 
szył ojcu w wojnie francuskiej (1814), w której 
też pod Bar-sur-Aube zdobył sobie żelazny krzyż 
zasługi i rosyjski order św. Jerzego. D. 31. mar- 
ca wziął udział we wjeździe do Paryża, a później 
towarzyszył monarchom do Anglii. Drugim razem 
niedługo potem wjeżdżał do Paryża, jnż jako ma- 
jor 1 pułku gwardyjskiego. Zamiłowany w służbie 
wojskowej, szybko zdobywał sobie stopień po sto- 
pniu. W r. 1825 został jenerałem porucznikiem i 
komendantem kcrpusu gwardji. W cztery lata po- 
tem d. 11. czerwca pośslnbił księżniczkę Angustę 
Sachden Weimar (ur. 30. września 1311). Mał- 
żeństwo to dało życie dwojga dzieciom. Syn, na- 
stępea tronu, ka. Frydryk Wilhelm urodził się d. 
18. października 1831, córka zaś, księżniczka Lu- 
iza, wielka księżna Badeńska przyszła na świat 
d. 3. grudnia 1838 r. 

Po śmierci ojca, d. 7. czerwca 1840 otrzy- 
mał Wilhelm wobec tego, że małżeństwo jego bra- 
ta, króla Frydryka Wilhelma IV. było bezpłodne, 
niać, ona wymykała się jednak zawsze, W całej 
tej pozornej ucieczce statku, doświadczało się 
przedewszystkiem wrażenia niesłychanej lekkości. 
Bez żadnego trudu i wyzilenia „Marja“ wznosiła 
się i zstępowała, wzbijała się na wierzch olbrzy- 
mich bałwanów bez najmniejszego wstrząśnienia, 
jakby wiatr ją podnosił, a zejście jej było podo- 
bne do Ślizgawki, przy której czuło się podobne 
wzburzenie w żołądku, jakie się uczuwa na „wo- 
zach ruskich* lub w snach fantastycznych. 


Całe góry olbrzymich fal zapadały się wraz 
ze statkiem, aby potem gonić go i zalewać z wię- 
ksrą zajadłością; chwilami „Marja“ znajdowała 
się jakby w przepaści, pomiędzy dwoma rozła- 
mami bałwanów, dotykając prawie straszliwego 
dna. W głębi tych rozpadlin było jeszcze cie- 
mniej, a za falą biegła w Ślad druga, jeszcze po- 
tworniejsza, przeźroczysto-zielona, która zdawała 
się gonić z zaciekłością, grozić, wołać na statki: 
Czekaj, aż cię porwę i pochłonę L.. 

Ale nie. „Marja* podnosiła się z głębi, ru- 
chem tak lekkim, jak wzruszenie ramion. Słyszało 
się tylko pod stopami hałaśliwy plusk wody, jakby 
szum kaskady. 

Trwało to nieustannie, a nawet prawie 
z każdą chwilą nawałnica się wzmagała. Bałwany 
biegły coraz prędzej, jakby łańcuch gór. I cały 
ten szał wód wzburzonych, odbywał się pod osło- 
ną nieba coraz posępniejszego i wśród ogłuszają- 
cych hałasów wichru. 

Był to rzeczywiście „Czas groźny” i trzeba 
było czuwać, lecz nic to jeszcze, 


przed sobą szeroką przestrzeń... A potem, „Ma- 
przez cały czas połowu 


strony Islandji, cały więc 


kiedy się ma |* 


jako presameyjny następca tronu, tytuł ks. pru- 
skiego i namiestnictwo prowincji Pomorze. Gdy 
w r. 1848 wybuchła w Berlinie rewolncja, podpi- 
sał jako pierwszy członek ministerstwa patent 
kenstytucyjny (z d. 18. marca), ale domagał się, 
aby naprzód na barykady odpowiedzieć użyciem 
siły zbrojnej, a dopiero potem wprowadzić konsty- 
tucję. Jemu też przypisywano winę tego, że w wy- 
mienionym dniu 18. marca, wojsko na lud ude- 
rzywszy, położyło na barykadach trupem 206 osób. 
Nie zjednało mu to oczywiście sympatji u narodu; 
niechęć do księcia znanego z absolutyzmu i re- 
akcyjnych tendencyj, musiała przybrać niemałe roz- 
miary, skoro król i ministrowie uznali za stosowne 
doradzać ron. aby wyjechał ne pewien czas za 
granicę. Jaxoż jnż d. 22. marca pamiętnego roku 
wyjechał do Londynu, zkąd śledził bacznie dalszy 
bieg wypadi.w w ojczyźnie. Powrócił de Berlina 
W czerwcu. 

Wkrótce potem zaszła w nim zupełna zmia- 
na zapatrywań. Skrajny reakcjonista, zawiązał 
niespodzianie stosunki z przewódcami stronnictwa 
liberalnego i otoczył się nimi, gdy skutkiem cie- 
żkiej choroby króla, objął d. 23. października 
1857 rejencję, a 7. października 1858 został jego 
zastępcą. 

Dnia 26. października 1858 złożył przysięgę 
na konstytucję. 

Kiedy następnego roku wybuchła wojna, 
wszyscy ubiegali się 0 względy rejenta proskiego. 
Cavour starał się go dla Włoch pozyskać, Napo- 
leon III. obiecywał mu za poparcie Holsztyn, 
Hanower i księstwo Heskie, w. ks. Albrecht zaś 
starał się nakłonić go do wystawienia korpusu 
nad Renem. Żadna jednak z tych ofert nie od- 
niosła skntku. 

Kiedy w r. 1861 d. 2. stycznia król Fry- 
dryk Wilhelm IV. umarł, wstąpił Wilhelm na 
tron osierocony. Tegoż roku d. 4. lipca 1861 stał 
się ofiarą zamachu ze strony studenta Oskara 
Beckera, który go lekko zranił kulą z rewolweru. 
W r. 1862 skutkiem konfliktu ze swem minister- 
stwem powołał do objęcia gabinetn Bismarka- 
Schónhausen. W kongresie frakfurtskim nie brał 
ndziału. Wkrótce potem (1864) wybuchła wojna 
duńsko-pooska i konflikt z Austrją. Konwencja 
Gasteins a „14. sierpnia 1865) odwlokła na razie 
stare” *spiero uchwała zgromadzenia Związko- 
wee . d. 14. lipta 1866 rozwiązała Wilhelmowi 


rac W manifeście do swego ludu (ĝt czerwca 
1 06) oświadczył, że Prusy ( znają nia 
‘ny Anstrji i pewnej czę Niemi że tedy 
walt gwałtem odeprzeć nal i 
Z- «ny jest przebieg wv, órksię skot- 


czyła kləską Austrji pod K:6.0wy adworem (3. 
lipca). Ten trynmf jako też anneksja Hannoweru, 
Hesji, księstw Naasua, Prenkfarta- i księstwa 
Szlezwig- Holstein podniosła odrazu Prusy do zna- 
czenia, jakiego pod żadnym z poprzednich władz- 
ców nie miały. Związek północnych Niemiec ob- 
wołał Wilhelma d. 1. lipca 1867 swym naczelni- 
kiem. Dalszemu jednak rozwojowi potęgi Prus 
stała na przeszkodzie Francja ; z nią też należało 
się zmierzyć. Już w zimie 1868/9 przyjął król 
Wilhelm plan wojenny jen. Moltkego. Wybuch 
wojny nastąpił w lipeu 1870 D. 11. sierpnia te- 
go reku przekroczył król Wilhelm granicę Fran- 
cji, a d. 1. września zadał wrogowi śmiertelny 
cios pod Sedanem. 

D. 18. stycznia 1871 proklamowano króla 
Wilhelma w zwierciadlanej sali zamku Wersal- 
skiego cesarzem Niemiec. Z powrotem zagaił 
w Berlinie dnia 21. marca pierwszy niemiecki 
reichstag, a d. 16. czerwca odbył na czele wojsk 
tryumfalny wjazd do swej stolicy. Odtąd cała ba- 
czność cesarza i jego doradcy Bismarka, była 
skierowana ku utrwalaniu fnndamentów nowego 
stanu rzeczy i ubezpieczenia tego, co długoletnie- 
mi zabiegami osiągnięto. W t. zw. kulturkampfie 
z dnchowieństwem katolickiem starał się cesarz 
niemiecki przeciąć gordyjski węzeł mieczem swej 
stanowczości i zaprotestował (d. 3. września 1878) 
przeciw pretensjom do ndzielnej władzy papieża 
nad dnchowieństwem. Do utrwalenia zewaętrznego 
pokoju, tak potrzebnego, aby sią nowe stosunki 
zkonsolidowały, nie mało przyczyniła się osobista 
przyjaźń cesarza Wilhelma z władcami Austrji 
i Rosji. Zjazd w Iscklu i Salzburgu 1871, wyró- 
wnał tę przepaść, jaka pomiedzy nim a cesarzem 
Franciszkiem Józefem utworzyła się po wojnie 
z r. 1866. zjazd zaś trójcesarski w Berlinie 
(1872) ustalił na pewien czas politykę nietylko 
Niemiec, ale całej Europy. W r. 1877 udało się 


CESE ABE EKO ERO M O E 


ten bieg szalony na wschód skracał drogę Z po- 
wrotem do domu. 

Yann i Sylwester byli przy rudlu, przywią- 
zani wpół ciała do pomostu. Śpiewali jeszcze o 
„Janie - Franciszku z Nantes“, upojeni wysiłkiem 
obrotów i szybkością jazdy, Śpiewali pełnym gło- 
sem, którego nie słyszeli jednak sami pośród 
wrzawy rozbukanego żywiołu. I bawili się, zwra- 
cając się umyślnie pod wiatr, który wbijał im 
słowa w usta. 

— A cóż dzieci? Czy tam w górze nie my- 
śłą jnż tego zakończyć? — spytał kapitan Guer- 
meur, ukazując w uchylonych drzwiezkach swoją 
twara brodatą, jak djabeł, wyskakujący nagle 
z pudełka. 

Oh! nis, tam w górze nie myślano jeszeze 
tego zakończyć. 

Nie bali się dotąd, mając wyobrażenie tego, 
co można wytrzymać. Mieli zanfanie w mocnej 
budowie swego statku, w sile swych ramion, a 
przedewszystkiem w opiece tej Świętej Dziewicy 
fajansowej, która przez czterdzieści lat podróży 
do Isłandji, tylekroć razem z nimi wznosiła się 
na olbrzymie bałwany i zagłębiała w przepaści 
dna morskiego, zawsze równie spokojna 1 ušmi- 
chnięta pośród swych sztucznych kwiatów. 


Jan - Franoiszek z Nantes; 
Jan - Franciszek, 
Jan - Franciszek. 


(c. d. n.) 


Magasin de Nouveantés an Printemps 
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cesarzowi Wilhelmowi zażegnać konfikt pomiędzy 
Austrją i Rosją i ograniczyć wojnę do rozmiarów 
pojedynku pomiędzy caratem a Turcją, zakończo- 
nego traktatem berlińskim (18. czerwca 1875). 
W tym samym roku d. 11. maja nrządził na ce- 
garza zamach Max Hódel, ale przedmiot zama- 
chu, sędziwy monarcha pozostał nietknięty. Gorzej 
wyszedł on z drugiego zamachn (2. czerwca tego 
samego roku). Dr. Nobiling dał do niego kilka 
strzałów śrótem i zranił dostojnego starca w kil- 
ku miejscach. 


poleca 


Parasole deszczowe od 


; Mówią moi Panowie o niemożliwości. Wszak 
jto jest pojęcie względne, które w pownej mierze 
I zależy od woli. Niemożliwości absolutnej o odrzuce- 
lnie ustawy w ogóle, a szczególnie w obecnej 
| chwili nie ma, takie rzeczy bowiem rozstrzygają 
| się dopiero w ogóle podczas drugiego czytania, a 
| nawet często przy samem głosowanin. 

Któż może moi Panowie dziś jaż przewi- 
dzieć i przesądzać, jaka w czasie drugiego czyta- 
nia wytworzy się sytuacja ? 

Czy w r. 1865 zdawało się możliwem usu- 


Troskliwa opieka lekarza i silny organizm | nąć system zegarowy. Znakomity nestor naszego 


przywróciły cesarzowi zdrowie, a zamachy odnio- 
sły ten skutek, że przyśpieszono wydanie ustaw 
przeciw socjalistom. 

W roko 1879. Święcił Wilhelm 1. uroszy- 
stość złotego wesela, Zaś w r. 1836. święto poje- 
dnauia z Watykanem. 

Bezowocny zjazd z carem Aleksandrem II. 
(1879 r.). zniewolił cesarza Wilbalma do zawarcia 
z Anstre-Węgrami odporuego przymierza (1879 r., 
do którego w r. 1888 praystąpiły Włochy. Coro- 
ezue zjazdy władców Niemiec i Austrji w Gastei- 
nie, zniewoliły cara Aleksandra III. do dwukro- 
tnych odwidzin cesarza Wilhelma w Gdańsku 
(1881) i w Berlinie (1837). 

Ostatni zjazd trójcesarski odbył się w Skier- 
niewicach (1884) nie odniósł jednak trwałego skutku, 
podczas gdy zjazd Wilhelma I. (8. sierpnia 1886 
roku) z cesarzem Franciszkiem Józefem w Ga- 
stein, w niedalekiej przyszłości, ważną być może 
odegra rolę. 


|gorzelnicbwa pan Polanowski te czasy pamięta i 


| potwierdzi, że uważano to ża niepodobieństwo, bo 
chociaż gorzelnictwo upadało, fiskalizm austrjacki 
wyciskał z niego coraz znaczniejszy dochód, Wów- 
czas jednak solidarność i karność kraju złe usu- 
nęła. Ludzie przedstawiający odrębne kierunki ży- 
| cia publicznego w naszym kraju, czeigodny mar- 
szałek ks. Leon Sapieha, wielce zasłużony prezes 
Tow. roln. krakowskiego hr. Adam Potocki i sprę- 
żysty namiestnik hr. Gołuchowski wzięli się za 
ręce, co czynili zawsze, gdy chodziło o iuteres 
| kraju. Akcja z Galicji dała hr. Grołuchowskiemu 
| podstawą do działania we Wiedniu, a agitacja 
zręcznie przez  nieodłałowanego hr. Adama 
Potockiego na Szłąsku wywołana pozyskała mini- 
stra finansów hr. Laricha dla zniesienia zegarów, 
a zaprowadzenie ryczałtowania. 

Ale też moi panowie, gdy hr. Gołuchowski 
przyjechał do Wiednia, brzmiał w biurach od- 
głos: „Der König von Galieten ist angekommen". 


Angielskie płaszcze gamowe od 6 zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 
bał ZO ai 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10. Marca 1888. 


Od dwóch lat żelazny organizm cesarza Wil- | Sektionszefowie drzeli, ministrowie byli zakłopotani, 
helma począł słabnąć w odporności przeciwko nie- | bo ten niezłomny mąż stanu ebchodził ich biura 
ubłaganym prawom natury. Zwolna, ale bez przer- | po kolei, mówił im śmiało prawdę w oczy, a gdy 
wy opanowywał go uwiąd schyłkowy. Wiedziano, że | tego była potrzeba, szedł jeszcze wyżej, pamiętał 
na tą ehorobę nie ma ratunku, ale sztuka lekar- |o tem, co powiedział Szujski, że królom prawdą 
ska czyniła wszelkie możliwe wysilenia, aby prze- | służyć należy, z otwartością przeto występował 
dłużyć jeszcze ile możności to życie, które tyle |; wobec swego wspaniałomyślnego Pana; umiał 
zaważyło na szali dziejów. Choroba syna i śmierć | też w danym wypadku postawić kwestję aut — aut 
wnnka, księcia badeńskiego, uderzyły gromem w | wobec rządu. W tera należy szukać przyczyny 
gerce starca. Nie dano mu już było podnieść się | jego zaufania; wplyw jego jednak nigdyby nie 
z łoża boleści, przy którem od dwóch lat niemal był stał się tak wielkim, gdyby nie okoliczność, 


codzień śmierć stawała, 

Wczoraj już o godzinie 7. rano orzekli leka- 
rze, że wszelki ratunek jest nie możiiwy. Mimo 
chwilowego odzyskania przytomności, stan sił ży- 
wotnych nie pozwalał się łudzić jakąkolwiek na- 
dzieją. 

Przy łożu chorego odegrać się miały tragi- 
czne sceny. W. ks. badeńska na klęczkach błaga- 
ła lekarzy, aby ratowali ojca. Odpowiedziano jej, 
że pomoc ludzka nic już nie dokona, że Życie mo- 
narchy w ręku Boga. 

Na nusilną prośbę w. księżny napojono cesa- 
rza Wilhelma czarną kawą. 

To go nieco podbudziłe. W kilka minut od- 
zyskał przytomność i odezwał się cichym głosem : 
„Czuję się trochę lepiej“ — zaraz jednak potem 
popadł znowu w stan bezprzytomny. Oprócz w. 
ks. Badeńskiej przybyli wczoraj do cesarskiego 
pałacu wszyscy krewni monarchy, a także Bis- 
mark, Moltke i ministrowie. 


Przed południem stan nieco się polepszył 


i cesarz rłęzyjął ostatnie sakramenty. 
Cesaiewa Augusta prawie do końca sie- 
działa u łoża konającego. Ilekroć tylko polepszyło 
się mu, podawał cesarz rękę cesarzowej i Ściskał 
ją z czułością. 

Wczoraj pod wieczór nastąpił taki zanik pul- 
sn, ił sądzono, że cesarz skończył; w nocy je- 
dnakże spostrzeżono ponowne objawy gasnącego 
życia. Śmierć nastąpiła dopiero dziś rano po go- 
dzinie 8. w 

Spodziewana katastrofa wywołała w Berlinie 
ogromne poruszenie. Niezliczone tłumy publiczno- 


ści zaległy plac przed rezydencją cesarską. Wszy- | 


stkie wojska skonsygnowano w koszarach. Parla- 
men; i sejm przerwały swoje obrady. 

Pierwsza pogłoska o Śmierci cesarza rozeszła 
się już wczoraj po południu, Wszystkie dzienuiki, 
a nawet półurzędowa Post zarządziły umyślne do- 


datki, które jednak skonfiskowała policja, zaprze- | 


czając doniesienin o smierci. 

Także we Wiedniu zapanowało wczoraj ogro- 
mne poruszenie. Koło godziny 3. po południu za- 
lały cały Schotteuring tłumy pabliczuości oczeku- 
jąc telegraficznych doniesień z Berlina. O w pół 
do czwartej doaosiły jeszcze depesze, że cesarz 
żyje. Dalszą wiadomość o Śmierci cesarza ode- 
brali tam bankierzy o godz. 8. wieczoram. Zna- 
cznie później nadeszła depesza z Londynu dono- 
sząca, że ambasada niemiecka w Londynie otrzy- 
mała oficjalną wiadomość o Śmierci cesarza Wil- 
helma, wszystkie one jednak odnosiły się do po- 
zornego zgonu, który, jak się zdawało, już wozo- 
raj popołudniu nastąpił Wiadomość pewną podał 
dopiero dzisiejszy Retchsanzetger. 


Przemówienie 


dr. Włodzimierza Kozłowskiego 


w sprawie gorzelnianej 
na posiedzeniu Towarzystwa gospod. dnia 2. marca b, r. 


(Dokończenie). 


Nieraz bywały wypadki, że reprezentanci 
kraju stanowczem wystąpieniem odwrócili od niego 
niebezpieczeństwo, które w pierwszej chwili nieu- 
nikuionem się zdawało. Przed r. 1835. gdy rząd 
zaprowadzał podatek od wyrobu. owi wówczas 
z ironią „panami stanowymi* i figurami rządo- 
wa:.i nazywani, a jednak tak zasłużeni i czcigo= 
dni i wytrwali reprezentanci stanów pojechali do 
Wiednia i opierając się na powtarzanych od r. 
1823, a najdobitniej wypowiedzianych w r. 1830 
remonstracjach stanów uzyskali w uwzglednieuiu 
niekorzystnego położenia geograficznego Galicji i 
dzielnie przez stany bronionej propinacji 330/, 
opustu od podatku li tylko dla Galicji. 

Przypomnijmy sobie, moi panowie, inny przy- 
kład. Wszak niedość oceniony, zawcześnie zmarły 
poseł Krzeczunowicz, oszczędził Galicji miliony 
samem odwlekaniem zgubnej dla nas reformy po- 
datku gruntowego. Mówią wprawdzie, że zastóso- 
wanie tej taktyki do podatku od spirytusu byłoby 
przyczyną chwilowej niedogodności dla właścicieli 
ziemi, którzyby nie wiedzieli ile mają sadzić kar- 
tofi. Zdaje mi się, jednak ten wzgląd nie wytrzy- 
muje porównania z faktem, iż odwlekanie uchwa- 
lenia podatku kousnmeyjnego przynajmniej przez 
rok oszczędziłoby Galicji do 10 milionów, nie li- 
cząc szkód ze skutków nowej ustawy w tymże 
roku wynikłych. 

Moi Panowie! Fabins Knnktator zwyciężał, 
a Manliuszów sądzili właśni ojcowie. Ufni też 
w gorące chęci dla kraju, wystosujemy do naszej 
reprezentacji prośbę : „Zwłekajcie*; tutaj bowiem 
leży pięta Achiłesowa Węgier i Czech, a zwłoki 
w celu wyjaśnienia rzeczy i przestudjowania pro- 
jektu rządowego najwięcej się boją fabrykanci wę- 
gierscy i opierający się faktycznie na ich zdaniu 
w tej sprawie Rząd, a już z samych czysto techni- 
czaych względów jest ta zwłoka niezbędną. 


że gdy chodziło o interes krajo bez względu na 
sympatje i na zapatrywania polityczne każdy na 
swoim posterunku popierał jego zawsze zgodne 
z wolą sejmu zdaui3. Wszak chodził z nim ręka 
w rękę po biurach ks. Leon Sapieha, wszak bro- 
i nili zawsze jego propozycyj ekonomicznych w Ra- 
dzie państwa hr. Adam Potocki i hr. Henryk 
Wodzieki, a ks. Sanguszko w Izbie panów; wszak 
w Wydziale krajowym pisali memorjały w ich 
obronie Ziemiałkowski, Zyblikiewicz, Groeholski, 
| Krasiński i Pietrnski; wszak w komitecie rolni- 
czym i w sejmie popierał je potęgą swej wymowy 
ks. Adam Sapieha; wszak walczyli w ich obrouie 
tacy znawcy spraw ekonomicznych, jak Gros, Po- 
,lanowski, Starowiejski i Baum. Ci ludzie twardzi 
jak skała. ale ssokojni, ale konserwatywni, da- 
| wali hr. Gołuchowskiemu siłę do ręki. 
| I cóż się dziś moi panowie zmieniło? I ja- 
|kież mamy powody do tracenia wiary i w siebie 
{i w drugich? Przecież mamy prezesa Koła p. 
| Grocholskiego, który jest uosobieniem tradycji 
starej gwardji. Przecież mamy ukochanego i cie- 
szącego się zaufaniem kraju marszałka, który za- 
pewne na czele Wydziałn krajowego lub Rad po- 
wiatowych upomni się o nasze prawa. Dawniej 
buława Tarnowskich broniła ojczyzny na kresach, 
dziś ziemia i własność polska to ostatnie obok 
. intelektualnego ï cywilizacyjnego naszego Znacze- 
nia kresy naszego bytn, równie mężnej godne 
| obrony. 

Mamy przecież sympatycznego namiestnika, 
który w szkole Gołnchowskiego wychowany, ze- 
chce zapewne we Wiedniu przemówić w obronie 
tych spraw, których mistrz jego tak dzielnie 
bronił. 

Mamy ministra dla Galicji, który eparty na 
poważnej akcji największego krajn koronnego mo- 
że być w tej sprawie pośrednikiem pomiędzy ta- 
ską i sprawiedliwością korony, a najwierniejszym 
jej krajem. Maimy dzielnych prezesów , towarzystw 
rolniczych, którzy je zdołali utrzymać na tej wy- 
sokości, na której one stały wtedy, kiedy absor- 
bowały w sobie całe życie publiczne. Wszyscy ci 
dostojnicy znali starą gwardję i chowali się w 
| przekonania, że bedzie ich obowiązkiem kiedyś ją 
zastąpić, oni kochają jej tradycję, bo to, co się te- 
Ima dzieje, to jej dalszy ciąg, to znów z wątkiem 
tradycji wspólna podstawa dla młodego pokolenia. 

A o ile w zakresie Ściśle politycznym nale- 
| się strzedz od zużywania sił na opozycję, o 
l 


tyle co do obromy praw ekonomicznych kraja z nią 
identyfikować nie można. Na tem polu też wzo- 
rem starej gwardji, powinno być hasło dla mło- 
dego pokolenia Framges non flectes, a nie dewiza 
jeśli się nie mylę Palmerstonów Flectes non 
franges. Walcz, łam się z trudnościami, aby, nie 
kurczyć polskiej ziemi, breń wszystkiego, co ją 
czyni urodzajną, nie daj naruszać swej własności, 
a gdy o nią chodzi, opieraj się na prawie i żądaj 
wykonania swego prawa. 

Nie żałuj setki na wyjazd do Wiednia, bo 
fabrykanci na cele agitacyjne dawali setki tysię- 


| ale za to oszczędzać będą setki milionów, a 


ty, 
jedziesz do Wiednia nie dla kontroli Koła, bo tej 
| ani kraj nie praguie, ani Koło jej nie potrzebuje ; 
ale jedziesz po to, ażeby wspólną z Kołem pracą 
i przedłożeniem swoich życzeń usługę oddać 
| sprawie. 

| Pamiętać neleży, że wadle p. Szezepanow- 
skiego piątu część włascicieli ziemskich w Galicji 
składa się z obeych żywiołów, którzy z narodo- 
wością naszą nie mają nie wspólnego, i stanowią- 
cej obowiązek dworu opieki nad Indam nie wypeł- 
| uiają. Ruina większej posiadłości w Galicji niko- 
mu nie pomoże, a na wszystkich warstwach spo- 
łecznych szkodliwio się odbije. A jeśli dziś stan 
| jest tak smutny, jeśli i w rachunkach właścicieli 
większej posiadłości i w budżetach miejskich końs 
ce się nie schodzą, co będzie wtedy gdy trzeba 
będzie płacić do 10 miiionów wiecej, drogie tyle 
tego, co Galicja dzisiaj płaci. 

Nie zapominajmy moi panowie, że pod zabo- 
rem pruskim i rosyjskim narodowość nasza dozna- 
je ncisku, a ekonomiczna podstawa naszej narodo- 
wości, usuwa się z rąk polskich. A choeiaż u nas 
niewolę myśli szczęśliwie usanięto, ale niewola 
chleba zawsze trwa. W miarę słabych sił naszych 
dawaliśmy Poznańskietmu nasz grosz wdowi nie ją- 
ko jałmużnę, ale jako połyczkę, dawać powin- 
niśmy i w miarę możności dawać będziemy, Ro to 
nasz święty obowiązek. 

Ala jeśli się wobec klęski, która nam grozi, 
nie obroniemy, pytamy się, kto na nas dawać bę- 
dzie? Kto nam pożyczy ? Kto nas poratuje w nie- 
doli? Liczmy więc przedewszystkiem na siebie 
samych, w tem pocznciu, że broniąc ekonomi- 
cznych podstaw naszego bytu, bronimy naszej 
przyszłości. 

Łaska N. Paua dozwoliła narodowości naszej 
w Galicji swobodnie się rozwijać. Za tę łaskę by- 
libyśmy niewdięcznymi, gdybyśmy przystali na 
to, aby się stać ciężarem monarchii, podczas gdy 
obowiązsk wdzięczności nakazuje nam starać się 
w niej stanowić potężny czynnik ekonomiczny. 
Mamy też obowiązek stać się siłą dodatnią nie- 
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tylka w kierunku politycznym, ale i w społecznym 
i w ekonomicznym, powinniśmy też walczyć prze- 
ciwko wszystkiemu, co w powyższych trzech kie- 
runkach wstrząsając podstawami naszego bytu wy- 
rznca nas ze zdrowych warnnków policznego, spo- 
łecznego i ekonomicznego rozwoju; ażeby pod 
każdym względem dobrze służyć monarchii po- 
winniśmy przestrzegać przed polityką ekonomiczną 
z hasłem : Aprés nous le déluge. 

* 5 z 

Do przemówienia dr. Włodzimierza Kozło- 
wskiego wkradła się pomyłka: 

1) przy przytoczeniu mowy posła Bobrzyń- 
skiego po słowach: „Szanowny mowca dał też ja- 
sno do zrozumienia, że od wyniku tezo porozu- 
mienia zawisłem będzie* opuszczono wyrazy: „dal- 
sze poparcie rządu przez Koło.“ 

2) po układzie z rządem węgierskim w r. 
1877 a nie 1887 uczyniono tak na Węgrzech jak 
i w Anstrji ważne zasadnicze zmiany. 

3) zamiast „w Austrji suma deficytów za 
Taaffego jest znaczniejszą od tychże z takiego 
samego okresu za Auersberga*, powinno być: 
„o wiele mniej znaczną, niż za Anesberga*. 

4) zamiast „w razie dochowania reformy po- 
datku od spirytusu“, powinno być: „w razie 
przejścia*. æ 


Z. ZEZNANIA 


| as] 
La m aw wzm a II 


Protestantyzm i prawosławie. 


W ogólnej treści znamy już adres Związku 
ewangielickiego do cara w sprawie luteranizmu 
w prowinejach Nadbałtyckich, i odpowiedź, jaką nań 
z polecenia cara dał Pobiedonoscew. „raj podaje 
obecnie dosłowny przekład tych dwósh dokumen- 
tów, z których jeden ważniejszy od drugiego. 
„Związek ewangielicki* reprezentuje różne odmia- 
ny protestantyzmu : lnteranizm, kalwinizm, angli- 
kanizm i t. d., adres jego jest podpisany przez 
prezesów i sekretarzy oddziałów : szwajcarskiego, 
holenderskiego, duńskiego, angielskiego, północno- 
amerykańskiego, północno - niemieckiego i wscho- 
dnio - niemieckiego. Adres powiada najpierw : 

„Nie jest niewiademem W. ces. Mości, że 
jednym z główniejszych celów Związku ewangieli- 
ckiego było zawsze troszczenie się o potrzeby 
chrześcian na całym świecie, aby wszyscy mieli 
możność swobodnie wyznawać swą religię, według 
sumienia każdego i obrzędów tego kościoła, do 
którego każdy należy. Od r. 1849 niejednokretnie 
Związek ewangielicki wstawiał sią za wolnością 
sumienia i służby Bożej u wieln rządów i panu- 
jących w Europie. Przez łaskę Boga, Króla króló w 
i Pana nad pany, starania nasze w Szwecji, we 
Włoszech, w Toskańie, w Niemczech, w Hiszpa- 
nii, w Turcji i w Austrji pomogły prawie wszę- 
dzie do rozciągnięcia wielkiej zasady religijnej 
wolności de tych, którzy z niej jeszcze nie ko- 
rzystali.* 

Musimy niestety powiedzieć, że twierdzenia 
te zgoła się z prawdą mijają. — Związek ten 
troszczył się nie potrzebami „chrześcian* w ogóle, 
ale tylko protestantów. Dalej przypomina adres, 
jak przychylnie bywał Związek przyjmowany przez 
cara Aleksandra I[. w r. 1857 i 1870, jakie od 
niego oświadczenia ogrzymał przez usta Goreza- 
kowa w r. 1871., dnosi, że Aleksander II. 
zniósł ograniczenia Iności religijnej w kraju 
Nadbałtyckim, zwłźszcza co do zobowiązań przed- 
ślubnych w małżeństwach mieszanych, i kazał 
„bronić pastorów protestanckich od wszelkich prze- 
śladowań*. Było to w onych sielankowych czasach 
protestancko-prawosławnych, kiedy się, zwłaszcza 
za podnietą anglikanów, toczyło o zjednoczenie ko- 
ścioła ewangielickiego z protestanckim przeciw ka- 
tolickiemu i angl. Towarzystwu biblijnemu pozwoło- 
no rozszerzać swoje biblie nawet w Rosji, nawet 
w narzeczach czuchońskich, mordwińskich, ale dru- 
kiem rosyjskim. Za Aleksandra III. to się bardzo 
zmieniło. Adres powiada : 

„Od tego czasu pod wpływem okoliczności, 
o których sąd nie należy do Związku ewange 
lickiego i których tylko skutki są dlań oczywiste, 
dawne prawo, tyczące się małżeństw mieszanych 
znowu otrzymało moc obowiązującą, postawiono 
przeszkodę pastorom luterskim w nauczaniu para- 
fian, i nareszcie tym wszystkim, którzy bez do- 
statecznego wypróbowania porzucili religię ojców 
swoich, wzbroniono powrotu do dawnej wiary pod 
grozą kary, oznaczonej w nanowo przywrócone 
prawie karnem, 

Błagamy W. ces. Mość o uwierzenie nasze- 
mu stanowczemu oświadczeniu, że jesteśmy dalecy 
od myśli mieszania się w jakikolwiek sposób do 
spraw, tyczących się rządn lub polityki W. ces. 
Mości. Wiemy, że istnieją w Rosji prawa, zabra- 
niające członkom prawosławnego kościoła prze- 
chodzić na inne wyznanie. Lecz ośmielając się 
prosić W. e63. Mość o zniesienie tych praw, są- 
dzimy, że przez samą tę prośbę oddajemy najwyż- 
szą chwałę temu uczuciu sprawiedliwości, jakiem 
przejęty jest Najdost. syn Wybawiciela 20 milio- 
nów 4 niewoli, syn monarcby, który pozwolił na 
rozpowszechnienie słowa Bożego w całem cesar- 
stwie (alluzja do owych biblij; p. r.) 

Wstawiając się za wolnością religijną, wcale 
nie zamierzamy narnszać zasady autorytetu kościel- 
nego i bynajmniej nie wyrażamy tej myśli, że 
wszystkie zdania (w Sprawach religijnych) mają 
jednakową wartość. Serdeczne nasze praguienie 
polega na tem, żeby każdy, mający przywilej być 
poddanym W. ees. Mości, mógł swobodnie chwalić 
Boga według swego sumienia i rozkazu Boskiego 
w świętem Jego słowie, aby każdy z poddanych 
W. ces. Mości mógł wychowywać swe dzieci w 
wierze ojców, aby pasterze duchowni kościołów 
chrześciańskich wyzuania nieprawosławnego mogli 
bez przeszkody spełniać wszystkie obowiązki swe- 
go powołania wzglęlem swych parafian, nareszcie, 
aby wszyscy ci, którzy, nia zdając sobie z tego 
sprawy, zapisywali się do rejestrów prawosławne- 
go kościoła, mogli bez niebeznieczeństwa powrócić 
na łono dawnego swego kościoła, jeśli wyrażą 
wolną chęć do tego. 

Jesteśmy przekonani, że zasada tolerancji 
względem wszystkich wyznań, jak również i zasa- 
da wolności sumienia jest silną także i w przeko- 
nanin W. ces. Mości. Dlatego to Związek ewan- 
gelicki prawnie żywi nadzieję, ża budowa, której 
podstawy tak chwalebnie założył niekeszczyk ce- 
sarz Mikołaji jego syn Najdost. uwieńszoną zosta- 
nie przez W, ces. Mość i że W. ces. Mości podo- 
bać się będzie obdarzyć poddanych swoich najwyż 
szem szczęściem — możnością chwalenia Boga 
chrześciańskiego według sumienia każdego i we- 
dłng obrzędów tego kościoła, do którego każdy 
należy — i nietylko w kraju Nadbałtyckim, lecz 
i we wszystkich częściach rozległego państwa, 
gdzie imię W. ces. Mości jest czczone z miłością 
przez miliony ludzi, którzy codziennie w modli- 
twach swoich wzywają błogosławieństwa Boskiego 
dla Świętej głowy cesarza i ojca swojego. 

Będąc członkami rozmaitych kościołów, leez 
zjednoczeni przez jedną wiarę w Jezusa Chrystusa 
Zbawiciela naszego w Duchn świętym, błagamy 
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Ojca Niebieskiego, aby skłonił serce W. ces. Mo- | wym Józefa br. Dormus prezesem administracyjnym 
ści do miłosierdzia, do wysłuchania naszej prośby, | Michała de Kolpi, zastępcą Michała Sembratowicza, 
użycia jeszcze raz prawa monarszej władzy i roz- | sekretarzem Antoniego Obirka, skarbnikiem Leona 
kazania, niech panuje pokój, prawda i wolność we | Murzyńca, buchalterem Ludwika Wożniakowskiego, 
wszystkich rodzinach i we wszystkich plemionach | kontrołorem Artura Bolka. Do wydziału weszli: Kon- 
cesarstwa”. rad Gerlach, Henryk Karasiński, Bazyli Stefaniów, 

Jest to aktem pomnikowym w dziejach, że | Teofil Wiśniewski, Jan Lisowski, Franciszek Hora- 
tu po raz pierwszy tego rodzajn fanatycznie anti- | czek, Łukasz Krzyżanowski, Franciszek Andre, Justyn 
katolickie stowarzyszenie, jak Związek ewangieli- | Bielak, Józef Czernik, Antoni Kunz, Karol Opolicki, 
cki, wstawiając się za swymi współwyznawcami, ; Grzegorz Romański, Michał Słotwiński, Motel Sonne, 
wstawia się za wszystkimi w ogóle wyznawcami | Teofil Teichman, Szymon Alasiewicz i Władysław Za- 
chrześciańskiemi, więc i za katolikami, Nie uczy- | łanowski. 
nił tego Związek dobrowolnie, z zasady, ale] * Drugi raut Koła literackiege. Program 
uczynił, producji muzykalno-wokalnych na raucie sebotnim jest 
następujący : 1) Gounod : Medytacja z opery „Faust” 
na fortepian, harmonium i skrzypce, pna M. S., pp. 
L. i Wszelaczyński; 2) Rubinstein duety, a) Pieśń 
nocna pielgrzyma, b) Pożegnanie, pny M. S. i K. R. 
3) Deklamacja 4) Fortepian: a) Mikuli: Mazurek, 
b) Zawadzki: Scherzo 5) Gounod: Modlitwa, na 
głos solowy, fortepian, harmonium i skrzypce, pny 
M. S., J. Gr., pp. L. i Wszelaczyński 6) Deklama- 
uja 7) Mikuli: Doina, p. Wszelaczyński 8) Mozart : 
Flet czarodziejski — kwintet, pny: J. Gr., M. S. 
K. R, pp: F. i Cz. -- Początek o godzinie 8 wie: 
czorem. 

* „Kółko słowiańskie". Z powodu długiej i 
bardzo ożywionej dyskusji, nie został przeszłego razu 
cały zapowiedziany program wyczerpany, dlatego od- 
będzie się dziś w piątek 9. b. m. o 7. godzinie wie- 
ezorem w lokalu Czytelni akademickiej szóste nad- 
zwyczajue posiedzenie „Kółka słowiańskiego", z na- 
stępującym: programem : „Szkice z Ukrainy", odczyt 
p. Miecz. Mściwójewskiego i kilka sprawozdań. 

* Księgi gruntowe. W zeszłym roku wniosły 
gmina i wydział powiatowy w Turce petycję do sej- 
mu % rośbą o rychlejsze założenie ksiąg gruntowych. 
Petycja ta odstąpioną została rządowi do spiesznego 
uwzględnienia. Obecnie otrzymał Wydział krajowy 
na powyższą uchwałę sejmową od rządu odpowiedź, 
iż w okręgu sądu powiatowego w Turce nowe księgi 
gruntowe już dla 16 gmin założone zestały, a na ten 
rok zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu pomienio- 
nego sądu powiatowego jest dla trzech gmin, a mię- 
dzy innemi i dla Turki preliminowane. Plan czynno- 
ści około zakładania ksiąg gruntowych na rok 1888, 
nłożony, uzyskał już aprobatę ministerstwa sprawie- 
dliwości, z którego powodu dalsze rozszerzenie czyn- 
ności zakładania ksiąg gruntowych w r. b. po nad 
zakreślone tym planem granice jest niemożliwem, a 
to tam mniej, ileże układanie tego planu w ramach 
zawisłych od funduszów sił do dyspozyeji stojących 
odbywać się musi. 

* Praca kobiet. Dział polski robót kobiecych 
na wystawie w Głlasgowie zapowiada się świetnie, 
sądząc po okazach, jakie staraniem komitetu pan 
krakowskich temi dniami wyprawione zostały. Gosto- 
wne roboty uczennic szkoły św. S«holastyki, oraz ich 
nauezycielek pp. Chlebowskiej i Mayerberg, hafty i 
aplikacje z pracowni p. Darowskiej, śliczne okazy ze 
składu p. Kulczykowskiej, koronki klockowe, odzna- 
ezające się niesłychaną taniością p. Komar w Bobo- 
wie, oraz Sióstr Miłosierdzia w Przeworsku, roboty 
ręczne tychże samych Sióstr Miłosierdzia na Klepa- 
rzu w Krakowie, hafty i wyszywania w sporej liczbie 
nadesłane przez gminę Maków, całe suknie złotem i 
srebrem wspaniale haftowane przez wieśniaczki podol- 
skie z Bileza i z dalszych okolic, e które się księżna 
Leonowa Sapieżyna i hr. Antonina Potocka wystarały 
wreszcie na uwieńczenie oały zbiór prześlicznych ko- 
ronek zakopańskich od p. Neuzil, oraz podobny zbiór 
koronek od p. Cz:chowiczowej z Kańczugi, oto nie- 
słychanie zajmujące wyroby, które parę dni temu 
jeszcze przed wysłaniem do Londynu mieli znawcy i 
znawczynie sposobność podziwiać w salonie ks. San- 
guszkowej. Panie polskie w Londynie mają zamiar 
urządzenia z tych wszystkich przedmiotów kilkudnio- 
wej wystawy przed wysłaniem do Glasgowa w je- 
dnym z najświetniejszych i najbardziej renomowanych 
salonów londyńskich u lady Burdett Oolltts, pani, 
słynnej z olbrzymiego majątku, niemniej jak i ze 
szlachetnego spesobn, w jaki go używa, a która za- 
wsze dla Polski i Polaków żywiła stałą i nieudaną 
przychylność. Byłoby to dla naszego działu robót ko- 
biecych najwdzięczniejsza w oczach świata angielskie- 
go reklamą. 

* Komitet mężów zaufania wiedeńskich ręko- 
dzielników (majstrów) odbył tamże 6. bm. naradę, na 
której uchwalił przedłożyć cesarzowi petycję, zaopa- 
trzoną w podpisy interesantów, Eroszącą o uznpełnie- 
nie nstawy przemysłowej przez dodatkowe postanowie- 
nia, mogące zapewnić jej skuteczność w myśl jej du- 
cha i przewodniej jej dążności. W danym razie cho- 
dzi o zaostrzenie postanowień ustawy przemysłowej 
w tym kierunku, żeby kupcy nie mogli przyjmo- 
wać zamówień na przedmioty wyrabiane przez ręko- 
dzielników. 

Uchwała wymienionego komitetu spowodowaną 
została wyrokiem trybunału państwowego w Sprawie 
krawców przeciwko handlarzom sukni (konfekcjonarju- 
szom), na mocy którego dozwolono handlarzom brać 
miarę i przyjmować od stron zamówienia. Rękodzie]- 
nicy widzą się taką interpretacją ustawy przemysło - 
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Lwów dnia 9. marca. 


x Zima. Wczoraj po południu ustał wicher — 
po odwilży nastał znowu mróz. Rano prószył śnieg, 
około południa zaś zaczął ulewny deszcz padać, który 
do wieczora nie ustał. 

Dziś rano otrzymaliśmy pocztę wczorajszą z Kra- 
kowa, Warszawy, Pesztu i Berlina. Wiedeńskie dzien- 
niki otrzymaliśmy po południu o godzinie 3.; przy- 
szły one pociągiem pospiesznym, który wypuszczony 
o godzinie 9 z Przemyśla dostał się do Lwowa o 
godzinie 12. w południe. 

Przeszkody na szlaku Lwów - Przemyśl zostały 
już usunięte. Dziś o godzinie 9. rano odszedł spe- 
cjalny pociąg do Przemyśla, a równocześnie , jak 
wspomniano, wyprawiony został o godzinie 9. rano 
z Przemyśla pociąg pospieszny do Lwowa. 

Z kolei Karola Ludwika donoszą nam, że prze- 
szkody ruchu pociągów powstałe z powodu zamieci 
śnieżnych o tyle usunięte zostały, że od dnia 9. bm. 
na linii Lwów-Kraków-Wieliczka i Dembica-Rozwa- 
dów-Nadbrzezie ruch wszelkich pociągów nermalnie 
odbywać się będzie, zaś na linii Liwów-Krasne-Brody 
kursować będą dziś, dnia 9. b. m. pociągi nr. 7, 8, 
107, 108, od jutra zaś, tj. 10. b. m. kursować będą 
pociągi nr. 1, 2, 7, 6, względnie poeiągi 101, 102, 
107, 108. 

Na linii Krasne- Podwołoczyska i Jarosław-So- 
kal pozostaje ruch pociagów jeszcze i nadal zam- 
knięty. 

Stan wody na Wiśle pod Krakowem wynosił 
wczoraj 18 ctm. po nad zwykły poziom, Nagła odwilż 
grozi wylewem, 

Z Warszawy donoszą 6. b. m.: „Ze wszystkich 
zamieci śnieżnych, w jakie obfitowała tegoroczna, nie- 
zwykle ciężka zima, ta, która przeciągnęła w necy wczo- 
rajszej w postaci huraganu Śnieżnego nad miastem i 
znaczną częscią kraju, będzie na długo pamiętną. 
Po godzinie 1. po północy, szalał olbrzymi hnragan 
Śnieżny na całej przestrzeni od Skierniewie do Piotr- 
kowa, Dystans Skierniewice - Płyćwia jest całkowicie 
zagypany śniegiem. Z powodu huragann i ponowienia 
się śnieżycy ruch pociągów na kolei wiedeńskiej do 
czasu odwołania zupełnie przerwany. Przez całą noe 
ubiegłą i dzień dzisiejszy żaden pociąg towarowy do 
Warszawy nie przybył. Ruch osobowy i towarowy na 
kolei bydgoskiej odbywa się prawidłowe. Ranny po- 
ciąg osobowy wiedeński wyszedł tylko do Skier- 
ziewie. 

Na kolejach nadwislańskiej, terespolskiej, dą- 
browskiej, chełmskiej i petersburskiej, bieg pociągów 
pasażerskich i towarowych odbywa się według roz- 
kładu. Kolej siedlecko - małkińska jeszcze pod śnie- 
giem, usunięcie go z plantu ukończone będzie dopiero 
w dniu jutrzejszym.“ 

Z powodu zasp i burzy śnieżnej komunikacja 
tak towarowa, jak i esobowa przerwaną była na 
kolejach pruskich i torze kolejowym Kamienica- 
Borno- Lipsk i Kyritz-Meyenburg. 


* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował anskultantami sądowymi koncypienta pro- 
kuratorji skarbu we Lwowie, Juliusza Pietzscha, tu- 
dzież praktykuntów sądowych : Pawła Bilińskiego, Jó- 
zefa Cieleckiego, Juwenala Turka, Tadeusza Strze- 
leekiego; auskaltanta prowizorycznego w Bośnii, Mi- 
chała Tymczyszyna ; praktykantów sądowych : Wilhel- 
ma Labicha, Aleksandra Łysiaka, Marjana Rappego, 
Włodzimierza Pokrzywnickiego, Józefa Franciszka 
Kuntze, Tomasza Zadurowicza, Juliana Kulczyckiego, 
dr. Włodzimierza Iwasieczko ; auskultanta prowizory- 
cznego w Bośnii, Franciszka Trupkiewicza ; i prakty- 
kantów sądowych : Edwarda Szulisławskiego, Piotra 
Zukowskiego, Stanisława Dulewskiego i Stanisława 
Monnego. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie nadał posadę oficjała sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie Edmundowi Smidowiczowi, kanceliście są- 
du powiatowego w Gorlicach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymozaso 
wych nauczycieli Łazarza Huminiłowicz w  Popielni: 
nikach, Józefa Nowackiego w Zazdrości i Konstantego 
Rybaczewskiego w Młyniskach, rzeczywistymi nauczy- 
cielami szkoły etatowej tamże, 


* Zmarli. W Jaśle zmarł w 42. r. życia Fran- 
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ci, maszynista kolei Północnej z Przerowa wozoraj 
w nocy zmarł na apopleksję na dworcu kolejowym w 
Krakowie. 

Ks. Robert Spieske, szambelan papieski i kano- 
nik katedralny wrocławski, antor dzieła o ks. Kareln 
Antoniewiczu, zmarł w Wrocławiu. 

W Krakowie zmarł w 46. r. życia Józef Heg- 
genberger i 

Tekla z Wołkowiczow Zielińska, wdowa po ofi- 
cerze wojsk polskich, w 88 r. życia. 

W Wilnie zmarł dr. Teodor Żylewiez, dyrektor 
wydziału lekarskiego w towarzystwie dobroczynności. 
Był en wychowańcem wszechnicy wileńskiej i cieszył 
się ogólną sympatją. Całe gremium lekarskie odpro- 
wadziło go na cmentarz Rossa. Śp. Żylewicz był 
przed laty korespondentem warszawskich pism spe- 
cjalnych. 

W Paryżu zmarła Joanna z Pietruszyńskich 
Lasalle. Urodzona w Warszawie w r. 1887. jeździła 
do Paryża kształcić się w śpiewie. Nauczyciel został 
jej mężem w r. 1855. Nieboszezka odznaczała się 
życzliwością dla rodaków, nad Sekwaną zamie 
szkałych. 

* Odczyt w Sokole. W niedzielę 10. bm. o 
godzinie 5. po połndniu mówić będzie dr. Żegota 
Krówczyński „O głównych grzechach wychowania fi- 
zycznego”, Jak wiadomo odczyt ten nie przyszedł do 
skutku z powodn niedopełnienia formalności. Wstęp 
na odczyt 20 ct., krzesło 30 ct. 


* Do towarzystwa uczestników powstania 
z r. 1863/4 zapisało się w Krakowie w ciągu trzech 
dni okeło 50 członków. 

* Odczyt p. Juliusza Bykowskiego, profesora 
szkoły politechnicznej „O fabrykacji papierków cyga- 
retowych* (z okazami) odbędzie się w niedzielę 11. 
bm. o godz. 5. południu w sali stowarzyszenia „Ska- 
ła" przy ulicy Mickiewicza l. 28. Wstęp wolny. 
Czwarty z rzędu odczyt „O mierzeniu czasu” wygłosi 
p. Zbrożek Dominik 18. bm. 

* Na walnem zgromadzeniu 1. gal. korpusu 
weteranów wojskowych wybrano: prezesem honoro- 


dła armii. 


* Kradzież na poczcie. Hr. Zdzisław Tyszkie- 
wicz, bawiący obecnie jako poseł do rady państwa 
we Wiedniu, otrzymał d. 7. bm. list pieniężny ze 
Lwowa deklarowany na 5.000 zł, Po otwarcin ko- 
perty, przeczytał hrabia list, w którym nadawca za- 
komunikował mu, że wysyła 10.000 zł., a tylko dla 
zaoszczędzenia porta deklarował niższą sumę. Po prze- 
liczeniu banknotów okazało się jednak, że w liście 
było tylko 4 000 zł. Jeżeli więc nadawca się nie po- 
mylił, albo nie podał fałszywie wysłanej sumy, bra- 
kuje jeszcze 6.000 zł. Śledztwo natychmiast zarzą- 
dzone wykazało, że pieczęcie były w istocie naru- 
szone, Waga listu okazała się ta sama, którą urząd 
pocztowy iwowski, jake wysyłający, naznaczył. 


* Tramwaj parowy. Towarzystwo kolei Lwów- 
Bełzec zamierza wybudować traktem janowskim od 
nowej stacji Lwów-Kleparów, aż do kościoła św. Anny 
linię tram*aju parowego. Obok kościoła św. Anny 
wybudowaną będzie stacja i utworzone połączenie 
z tramwajem konnym. Rozkład ruchu na tramwajoch 
zastosowany będzie Ściśle do rozkładu jazdy na linii 
Bełzkiej. W lacie kursować będą mader liczne pociągi 
lokalne do Brzuchowie. 


* Nowa fabrykantka aniołków. W skutek 
doniesienia, że jedna z lokatorek mieszkających w do- 
mu pod l. 80 przy ulicy Zródlanej, usiłnje głodem 
zamorzyć dziecko, powierzone jej na wykarmienie, 
sprawdzono urzędownie : że izraelitka, Semie Adler, 
dała rzeczywiście na wychowanie wyrobniey Zofii 
Pańko swoje 38-miesięczna dziecię, które komisja za- 
stała już nieżywe. Z oględzin zwłok nabrano prze- 
konania, iż dziecię to zmarło w skutek okropnego 
wynędznienia, dlatego zarządzono karno-sądowe do- 
chodzenie. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 
W nbiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między NW a SW; niebo było zamglone. Wczoraj 
po południu ustała zamieć śnieżna, trwajac przeszło 
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24 godzin bez przerwy; wieczorem opadu nie było, 
w nocy jednak i dziś rano padał śnieg. Łączny 
opad śniegu do dzisiaj do godziny 8. rano wynosił 
8.5 mm. 

Srednia temperatura doby była — 3.20 ©., 
najwyższa 1.07 C., najniższa dziś w nocy była — 
1.40 0. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 759.3 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 740 — 745 mm.; zwyżka 
w Algierze i wynosiła 775 — 770 mm.; zniżka 
drugorzędna utworzyła się między Meskwą a Peters- 
burgiem. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 9. marca: 

Wiatr południowo - zachodni, niebo zamglene, 
średnia temperatura doby powyżej zera, powietrze 
wilgotne i niespokojne, Śnieg zmięszany z deszczem, 
odwilż. 

W miesiącu lutym średnia temperatura powie- 
trza była — 6.2% C.; średni stan barometru odnie- 
siony do punktu 0 skali barometru obserwatorjum i 
zredukowany na 00 C. był 429.8 mm., zredukowany 
zaś na szerokość geograficzną 450 i na poziom mo- 
rza był 762.4 mm. 

Najwyższa temperatura powietrza 7.0° O. była 
dnia 13., najniższa — 16 79 C. dnia 28. 

Dni z opadem a mianowicie ze Śniegiem było 
23, dni pogodnych 6 

Suma opadu z całego miesiąca wynosiła 54.3 
mm.; najwięcej na dobę 29.3 mm. przypada dnia 
19. Kierunek wiatru był przeważnie wschodni i po- 
łudniowo-zachodni. 

* Jutro, dnia 40. marca: św. 40 Męczenni 
ków — św. Prekopia. 


od 12. godziny 


— Nowe wybory do rady powiatowej tur- 
czańskiej rozpisane zostały na 10. kwietnia dla wy- 
boru z grupy gmin wiejskich, 12. kwietnia dla wy- 
boru z grupy gmin miejskich, a 17. kwietnia dla 
wyboru z grupy większych posiadłości. 

— Awantura. Ż Wiednia doneszą 9. Lm. Kurj. 
Lwow.: „Dzisiejszej nocy około godz. 12. banda an- 
tysemitów pod wodzą dep. Schónerera wtargnęła do 
redakcji N. W. Tagblattu, aby poturbować redakto- 
ra za to, że o godz. 9. wieczorem w osoobnym do- 
datku ogłosił zgen Wilhelma. Wprawdzie o godz. 10 
wyszedł drugi dodatek z zaprzeczeniem, ale zagorzal- 
cy wielkoniemiecey byli wściekli. Redaktor przy pe- 
mocy zeeerów stanął do odporu i Schönerer musiał 
zmykać, a kilku jego towarzyszy poturbowano za 
naruszenie spokoju domowego i oddano w ręce 
policji.“ 

— Wielki pożar. Dnia 7. b. m. o gedzinie 11. 
w nocy wybuchł we Wiedniu na Bauermarkt w do- 
mu ozteropiątrowym, stanowiącym naroże Mariengasse 
i Kramergasse gwałtowny pożar, który z niesłychaną 
wzrastał szybkością. Ogień wszczął się na pierwszem 
piętrze u niejakiego Maxa Steinera i zajął po chwili 
całą klatkę schodową tak, że o ucieczce mieszkańców 
nie mogło być mewy. Straż pożarna stawiła się w kil- 
ka minut po wybuchu pożaru na miejsce katastrofy i 
z prawdziwie nadludzkiem wysileniem ratowała za- 
grożonych mieszkańców domu. Ratunek był bardzo 
utrudniony, już z tego samego względu, że dom po- 
siadał trzy fronty. Rozciągnięto przedewszystkiem koce 
ratunkowe, nadto zaś połączono w Mariengasse za 
pomocą drabin najwyższe piętro objętego pożarem do- 
tte ódnośnem piętrem domu przeciwległego. 

Po tym niebezpiecznym pomoście; wynosili stra- 
żnioy na barkach z narażeniem własnego życia emdla- 
łych i tych mieszkańców, którzy nie mieli odwagi 
skoszyć na koca ratunkowe. 

Pożar zniszozył całą realncść doszczętnie. Ču- 
dem nazwać można, że nikt z mieszkańców wymie- 
nionego domu nie znalazł śmierei w płomieniach. Po- 
kaleczonych jest spora liczba zarówno między nimi, 
jak między strażakami pożarnymi. 

— Trzęsienie złemi. Z Serajewa doneszą pod 
1.45. Fm > Ieg 

W Hercegowinie byłe trzęsieni ziemi, połączone 
z grzmotami podziemnemi. 

— P. Adam Sienkiewicz, poseł francuzki przy 
dworze japońskim, bawiący przed kilkoma miesiącami 
w Warszawie, przyrzekł młodemu architektowi, p. Ja- 
nowi Sierakowskiemu wyjednać miejsce w Jeddo. Sta- 
rania posła zostały dość rychło uwieńczone pomyślnym 
rezultatem, gdyż w przeszłym tygodniu p. Sierakowski 
otrzymał nietylko nominację na pomocnika architekta 
pałaców Mikada, lecz jednocześnie przekaz na 3 ty- 
siące franków, tytułem kosztów podróży. Ponieważ 
jeden z orszaku księcia Komatsu, bawiącego obecnie 
we Wiedniu, udaje się wkrótce do Japonii, p. Siera- 
kowski wyjechał więc do Wiednia, aby z dygnitarzem 
japońskim odbyć wspólną podróż. Rodak nasz, oprócz 
wielkich nadziei na przyszłość, ma pobierać 18.000 
franków rocznej pensji. P. Sierakowski w roku za- 
przeszłym ukończył nauki w Belgii i pewróciwszy do 
kraju, pracował jako agent ubezpieczeń ogniowych. 

— Budapeszt 9. marca. Kurja królewska złago- 
dziła wyrok preszburgskiej Izby adwokackiej, skazu- 
jący na utratę adwokatury adwokata tamtejszego 
Kuttlika (zięcia Hurbana) za agitację panslawistyczną 
i bałaniucenie młodzieży. Kuttlik został tylko na rok 
suspenduwany. 

— Miasteczko Kiemuń na Litwie stało się 
w dniu 22. z. m. ofiarą pożaru. Spłonęło około 60 
domów, nie licząc w to zabudowań gospodarskich, — 
i to wśród silnej zamieci Śnieżnej, tak, że los nie- 
szczęśliwych pogorzeleów jest opłakany. Kilka osób 
straciło życie, wielu jest silnie skaleczonych spadaja- 
cemi z płonących domów belkami itd. 

— VIII. kongres niemieckich geografów 
odbędzie się w d. 4, 5. i 6. kwietnia w Berlinie. 
Kemitet kongresu zamierza urządzić przy tej sposo- 
bności małą wystawę aparatów do mierzenia wyso- 
kości poziomu, map profilów, plastycznych płasko- 
rzeźb itp. 

-— Samobójstwo. Karol Trogmayer, węgierski 
inspektor szkolny, uwięziony niedawno temu pod 
zarzutem fałszerstwa weksli, zginął dnia 29. lutego 
śmiercią samobójcią w Budapeszcie. Był to młody 
(83-letni), wysoce utalentowany, ale też niezmiernie 
lekkomyślny człowiek ; tej właśnie lekkomyślności 
miał do zawdzięczenia smutny koniec. Trogmayer 
zadał sobie śmierć przez podcięcia gardła brzytwą 
W wigilię dnia, w którym miano go uskortować z Bu- 
dapesztu do Leutschau. j l 

— Wagony sypialne w pociągach na kolei 
Petersburskiej pomiędzy Warszawą a Petersburgiem 
W tych dniach będą już wprowadzone. Obecnie kur- 
sują one jako próbne i bilety do nich nie są Jeszcze 
Sprzedawane. Z wagonów tych korzystać będą za od- 
dzielną dopłatą tylko pasarowie pierwszych dwóch 
klas, Urządzenie wewnętrzne wagonów odznacza SIĘ 
Wielką wygodą i elegancją, mieszczą się tam również 
ufety z samowarami i przekąskami, lecz bez Bpiry- 
tnalji. 

— Z Florencji donoszą, że królowa Wiktorja 
Przybyć ma tam 23. marca incegnito pod nazwiskiem 
£iężnej Kent i zabawić cały miesięc, 

— Egaltć! Przed kilku dniami jawili się w Bu- 
daposzcie na audjencji u cesarza w imieniu węgier- 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10. Marca 1888. 


„Segitheg"*, wydanego na korzyść węgierskich pogo- | wystawił dwa wielkie, przepyszne malowane płótna, 
rzeleów. Przed audjencją zauważył Jokai, że Rosko- | należące niewatpliwie do najprzedniejszych ozdók wy- 
vies patrzy nań niechętnym wzrokiem. Zapytany o | stawy“. 


przyczynę malarz, odpowiedział: „Musi nas przecie 
gniewać, że podczas gdy my, o dwadzieścia lat od 
ciebia młodsi, świecimy łys.nami, ty paradujesz w pe- 
ruce“, W tej chwili dano znać, że cesarz oczekuje 
przybyszów. Jednym szybkim ruchem ręki zdjął Jokaj 
z głowy perukę i schował ją do kieszeni fraka. — 
Przed cesarzem pochyliły się do- ukłonu — trzy 
łysiny. 

— W Konstantynopolu. Z listu, otrzymanego 
6d p. Stanisława Czarnowskiege, znanego dziennika- 
rsa i publicysty, dowiadujemy się, iż założył on 
w Monstantynopeln na Pera „czytelnię i muzeum 
pelskie*. Rodak nasz pisze, iż kolonia pelska w Kon- 
stantynopelu ewacyjnie przyjąła otwarcie wielce pożą- 
danego dla niej zakładu. 


— Właścicielem pułku huzarów nr. 12 za- 
mianował cesarz księcia Walii. Peprzednim właści- 
cielem tego pułku był zmarły niedawno kapitan wę- 
gierskiej gwardji przybocznej, generał kawalerji, Fre- 
triesoriec. Ostatnimi angielskimi właścicielami pułków 
austrjackieh byli: król Jerzy IV (od roku 1814 do 
1843, właścicielem pułku huzarów nr. 5, obecnie 
Radetzky'ego), i marszałek pelny, Artur książę Wel- 
lington, którego nazwisko nosił od roku 1818 de r. 
19352 pułk piechoty nr. 42. 


— Z Lubeki donoszą 3 b. m.: Według otrzyma- 
nych tu wiadomości, miaste Bergen, w Norwegii, 
spłonęło niemal de azezątu, Pożar szerzył się przez 
dwa dni blisko, znajdując coraz nowy materjał w 
drewnianych przeważnie budynkach. Spłonęło pliske 
1000 domów. Nędza ogromna. 

— Parnellista Pyne, poseł de angielskiej izby 
gmin został d. 29 lutego skazany przez sąd w Clom- 
mel na 6 miesięcy więzienia za to, że wygłosił pod- 
burzającą mewę. 

Pyne zgłosił zażalenie nieważności. 

— Samobójstwo. Z Paryża donoszą pod d. 5. 
bm., że dyrektor „Assurance Financićre, nazwiskiem 
Boulun utopił się w Sekwanie. 

Do rozpaczliwego kroku miały go pepchnąć ko- 
losalne straty na giełdzie. 

— Tajemicza zbrodnia. Z Tryjestu piszą: W 
miasteczku Castelbolognese pod Ravenną wywołały 
niesłychaną sensację dwa zagadkowe wypadki mor- 
derstwa. W domu jednego z tamecznych obywateli 
znalezieno pewnego dnia jego służącę, dziewczynę 
niezwykłej urody, zaduszoną i nogami przywiązaną 
do stołu. 

W dzień później znaleziono znowu trupa jej 
służbodawcy na którym komisja skonstatowała dwa 
pchnięcia sztyletem w piersi i w serce. Oba morder- 
stwa zostały w biały dzień popełnione. Powedów 
nikt wię nie domyśla. Sprawoów nie wyśledzone. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadzwy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po 
20 cnt. Wysyłkę uskutecznia się tylko po 10 to- 
mów lub wyżej. Wysyłka odbywa się co sobotę. Na 
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pienią- 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą Gazety 
Narodowej. 

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące : 

Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko 
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1t. Budnik 1t. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. Historja 
Kołka w płocie 1 t. Mistrz Twardowski 2 t. Ma- 
lepurta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertear teatralny. Dziś „Kugłarka* 
komedja z francuskiego, z panią Zimsjer, jutro „Huge- 
noci“ opera Meyerbeera. W niedzielę po południu o g. 
pół do 4. „Durand i Durand* wieezór „Nanon*. 

— W paryskim teatrze „Vaudeville* osią- 
gnęła niezwykły sukces najnowsza 3-aktowa komedja 
pp. Bisson et Mars p. t. „Niespodzianki rozwodu“. 

— Nowe sztuki polskie. Wł. hr. Kozie- 
brodzki napisał nową komedję p. t. „Reprezentant 
frmy Miller i spółka”. P. Zygmunt Przybylski pisze 
nową komedję na temat stosunków ziemiańskich p. t. 

Ekonomówna*. Dyrekcja teatra lwowskiego otrzy- 
mała manuskrypt widowiska scenicznego p. t. „Hulaj 
dusza". Tematem sztuki jest legenda o Twardowskim. 
Autorem ma być jeden z artystów sceny lwowskiej. 
Do nowozałożonege  konserwatorjum 
muzycznego w Krakowie zapisało się dotychczas ogó- 
łem 148 uczniów i uczennic. Z tych uczęszcza na 
naukę fortepianu 47, skrzypiec 8, wiolenczeli 3, or- 
ganów 7, śpiewu solowego 18, śpiewu chórowego 47, 
wreszcie teorji muzyki 23. Większa połowa, bo 78 
osób pobiera naukę bezpłatnie. Jak widzimy młoda 
instytucja rozpoczyna pomyślnie rok pierwszy swego 
istnienia. 


— Q udziale artystów polskich na ju- 


bileuszowej międzynarodowej wystawie sztuki we Wie- 
dniu donoszą ztamtąd Kurjerowi Warszawskiemu : 
„Zrobiliśmy znowu to, czego zrobić nie należało... 
Wiemy o tem kategorycznie, że przy niejakich stara- 
niach, trafnie pokierowanych, można byłe zgromadzić 
osobny „dział sztuki polskiej". Nie brakło ku temu 
zachęt ze strony mężów takiej powagi w Wiedniu, 
jak Ranzoni, Hevesi i inni, Mimo te nie było snać 
komu zająć się wcieleniem projektu, tak kategorycznie 
się nasuwającego, i dzięki własnemu naszemu niedo- 
łęztwu nie znać nas na wystawie. Dwudziestu kilku 
artystów polskich rozsypało się po trzydziestu salach; 
cóż więc dziwnego, że chyba Polakowi zechce się tre- 
pić po ich wstydliwych śladach, a i Polak nawet 
wśród takiego rozproszenia nie zdoła sobie wyrobić 
zbiorowego pojącia o pierwiastkach i zaletach „SZko- 
ły polskiej”. A dodajmy i to, że Rajprzedniejsze talen- 
ta nasze Świecą albo nieobecnością (jak Bra dt, Ko- 
walski, Szyndler i inni), albo zmuszają się lekcewa- 
żyć przez cudzoziemców, jak Matejko, który nadesłał 
dwa płótna podrzędnej wagi, niezbyt fortunną „Pieśń* 
(znana figura symboliczna z „Dziewicy orleańskiej*) 
i studjum portretowo fantazyjne dziewczęcia. W ogóle 
następujący artyści nasi przedstawili się na wysta- 
wie: Tadeusz Adjukiewiez, Ludomir Benedyktowicz, 
Wojciech Gerson, Artur Grettger (przejmujący do głę- 
bi eykl litewski), Leopold Horowitz, Roman Kocha- 
nowski, Wojciech i Juliusz Kossakowie, Hipolit Lipin- 
ski, Leopold Lóffier, Jacek Malczewski, Konstanty 
Mańkowski, Jan Matejko, Paweł Merwart, Ludwik 
Minnigerode, Tadeusz Rybkowski, Henryk Siemira- 
dzki („Robaczek świętojański*, bardzo ładny remans 
pompejański), Franciszek Streit, Franciszek Tepa, 
Maurycy Trębacz, Józef Unierzyski i Piotr Wójtowicz 


skich artystów i literatów, Mauryey Jokaj, M. Nagy i | (rzeźby). Na szczególną wdzięczność zasłużył za oca- 
RKovics aby monarsze wręczyć egzemplarz albumu lenie honoru sztuki polskiej Wojciech Kossak, który 


— „Bulletin polonais“ kwartalnik, wyda- 
wany przez Polaków w Paryżu, a mający na celu 
obznajamianie Francuzów z ruchem i najważniejszy- 
mi płodami piśmiennictwa polskiego, rozpoczął z po- 
czątkiem marca trzeci rok swego istnienia. W zeszy- 
cie marcowym zamieszczono z Gazety Narodowej 
przekład nowelki J. Zacharjasiewicza p.t. „Idea przy- 
szłości*, dokonany przoz W. Gasztowta, wyborny 
przekład pięknym bardzo wierszem „Reduty Ordona* 
Mickiewicza przez J. Perrin'a, sprawozdania z wy- 
stawy hygienicznej w Warszawie i wystawy sztuk 
pięknych w Krakowie, szkic Jeske-Choińskiego „Urzę- 
dnik pruski* w przekładzie Wł. Miekiewicza, wiado- 
mości o bogactwie mineralnem w okolicach Kielo i 
Chęcin, o podróżach J. Kalinowskiego po Korei, ar- 
tykuł F. Suryna o Syrokomli itd, Zeszyt cały edzna- 
cza się zacną, patrjotyczną dążnością. 

— W Lizbonie popisywała się młoda pianistka 
w sali Harmonii. Jest nia p. Ptaszyńska, urodzona 
z ojca Polaka na półwyspie Iberyjskim. 

— Bibliotekę po biskupie Cybichowskim na- 
byli w Pozuaniu księgarze : Jolowiez i Spiro. Zbiór 
cały obejmuje 5.000 tomów. 

— Józef Skupniewski, płocozanin, napisał 
komedję trzyaktową pod tytułew  „Peur elle". Sztuka 
w Brukseli graną będzie. ; 

— Ogniem i mieczem, powieść H. Sien- 
kiewicza wyszła w 4. tomach w tłómaczeniu niemie- 
ckiem, dokonanem przez E. Hillebranda, nakładem 
Adolfa Landsbergera p. t. „Mit Feuer und Schwert“. 
Przedmowę napisał znany zaszczytnie z przekładów 
poetów naszych Rafał Loewenfeld. 


=== mn wn a m 


Dział ekonomiczny. 


Składy zbożowe w Krakowie. Przybyli do 
Krakowa marszałek krajowy oraz ezłonek Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, eelem porozumienia wię 
w sprawie składów zbożowych. 

Marszałek porozumiewał się z prezydentem 
dr. Szlachtowskim, z hr. Arturem Potockim, prezesem 
tow. relniezego krakowskiego z p. Henrykiem Kiesz- 
kowskim, dyrektorem towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń i z p. hr. Karolem Scipio, dyrektorem Banku 
gal. dla handlu i przemysłu. 

Osiągnięte perozumienie nie jest ostateczne i mu- 
si pójść pod rozwagę z jednej stony Wydziału kraj., 
z drugiej pod rozpatrzenie rady nadzorczej. tow. wzaj. 
ubezpieczeń itd. 

Po rozmowie dr. Wereszczyńskiego z dr. Szlach- 
towskim odbyła się posiedzenie komisji przemyłowej 
rady miejskiej, która rzecz tę rozbiera!a i uchwalono 
wybrać komisję, złożoną z pp. Henryka Kieszkowskie- 
go, Barucha, Weigla, Stanisława Zeleńskiego, Mirten- 
bauma i Skirlińskiego, celem dania opinii, czy jest 
szansa, iżby handel zbożem można skoncetrewać w 
Krakowie, czyli o ile składy mogą liczyć na powo- 
dzenie i na jakie towary należy budować składy, ezy 
także na okowitę i wełnę. Opinia tych znaweów prze- 
dłożoną będzie drugiej komisji, eelem oznaczenia ko- 
sztów budowy składów i sposobu odpowiedniego urzą- 
dzenia z uwzględnieniem poczynionych w tej mierze 
postępów. W ogóle traktowane s>rawę przychylnie, by 
do Krakowa sprowadzić ruch ha$dlowy. 


Stan wkładek kasy eszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. stycznia 1888. reku 
u 5048 stron zł. 1,662.288 et. 5, w miesiącu 
lutym 1888. r. włożyło: na dawne książeczki 178 
stron, na nowa książeczki 124 sirom, razem 299 
stron 36.039 zł 99 et.; wyjęło zaś : ezęściowo 
255 stron, zupełnie 184 stron, razem 439 stron 
74.088 zł. 34 et. Ubyło zatem zł. 58.048 et. 35. 
Stan wkładek z dniem 39. lutego 1888. r. wymogi: 
u 4988 stron zł. 1,624.239 ot. 70. 


Zabezpieczenie na wypadek wojny. 
Fremdenblatt dowiaduje się, iż ukończyły się na- 
rady przedstawicieli rządu z dyrektorami różnych 
towarzystw asekuracyjnych, mające na celu poro- 
zumienie się w kwestji przymusowego zabezpie- 
czenia na wypadek wojny. O ile wiadomo, rząd 
określił swe stanowisko w ten sposób, iż domaga 
się, aby towarzystwa zobowiązały się przyjmować 
na przyszłość zabezpieczenie osób podlegających 
służbie wojskowej tylko wtedy, jeżeli osoby te 
zgodzą się na dopłatę należytości obliczonej na 
wypadek wojny. Tak przeto obowiązany do służby 
wojskowej nie mógłby odtąd otrzymać policy, w 
której nie znajdęewałoby się wyrażne zastrzeżenie, 
iż ma ena walor także na wypadek wojny. Przy- 
mus zabezpieczenia ma rozciągać się tylko do su- 
my 5.000 złr.; gdyby zaś chciał się ktoś zabez- 
pieczyć na wyższą kwotę, zmuszonym będzie po- 
rozumieć się osobno z towarzystwem. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 8. marca. Pszenica 
7:44, na jesień 7'79, żyto 6-08, owies 5:68, kuku- 
rudza 6 66. 

Wiedeń 6. marca. Na dzisiejszy targ dewie- 
ziono żywaj nierogacizny galicyjskiej 5268. — Cięż- 
kich i średnieh bagonów 2685. — Razem 7971. 
Galicyjskie płacono 28, 30 do 31 zł., esobliwe 33 
do 37 zł., ciężkie i Średnie bagony 40, 44, 47, 49 
zł. za 100 kilo żywej wagi. 
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Ostatnie wiadomości. 


W Sofii, eśmieleni krokiem Purty, podno- 
szą głowę coraz bardziej zwolennicy Rosji. Znany 
z czasów Battenberga Karawełow rozpoczął znów 
wydawnictwo zawieszonej przedtem Tirzowskiej 
Konstytucji i wzywa, ażeby słuchać i czcić „Świę- 
tą Rosję“. Organ ten oskarza Stambnłowa i ostrze- 
ga, iż Austrja chce zagarnąć Macedonię. 

Bardzo ciekawy telegram zamieszczają z Ber- 
lina w sprawie bułgarskiej. Konstatują mianowi- 
cie, że tamtejsze koła półurzędowe uważałyby 
vbecnie, po wysłaniu noty tureckiej do Stambuło- 
wa, wszelki ruch przeciw ka. Ferdynandowi za 
legalny. Jestto, jak widzimy najobrzydliwsze 
podjudzanie ludu bułgarskiego do buntu. 


W Berlinie zapewniają na podstawie donie- 
sień z Wiednia, że hr. Kalnoky otrzymał wyczer- 
pujące sprawozdanie e koncentracjach 
wojsk rosyjskich, które brzmi bardzo nie- 
pokojąco i że zdawał także sprawę cesarzowi w 
czasie swej bytności w Budapeszcie. 


„. Do Nr. fr. Presse telegrafują z Brodów : W 
kijowskich warstatach kolejewych przygotowują 
znaczną liczbę wagonów z ławkami dla przewozu 
wojska. D. 12. b. m. mają pułki kaukazkie i doń- 
skie zostać przez Kowel przewiezione do Kongre- 
sówki. W tym celu otrzymała kolej warszawsko- 
kowelska nakaz, aby do dnia 12. b. m. wyekspe- 
djowała wszystkie pizesyłki znajdujące się w jej 
magazynach, gdyż po tym dnin park kolejowy od- 
dany będzie wyłącznie wojskowości do dyspozycji. 


Talegramy „Gazety Narodowaj . 


Śmierć cesarza Wilhelma. 


Berlin d. 9. marca. Cesarz Wil- 
helm umarł dziś rano o godz. wpół 
do 9. Wszelkie wiadomości 0 zaszłym 
wcześniej zgonie były mylne. Donie- 
sienie o Śmierci cesarza zamieszcza już urzę- 
downie dzisiejszy Reichsanzeiger. 


Berlin d. 9. marca. Już onegdaj nie 
mieli lekarze Żadnej nadziei, ażeby można 
było utrzymać cesarza przy Życiu, choć chwi- 
lami pojawiał się sen pokrzepiający, a nawet 
apetyt. Około godz. 5. po południu polepszy- 
ło się nawet tak znacznie, że chory zjadł 
z apetytem parę ostryg. Mimo to nie ustę 
powały bole, wywołane sparaliżowaniem pę- 
cherza, a nawet zastrzykiwanie morfiny tylko 
częściowo je łagodziły. 

Wczorajszy dzień cały był już tylko 
przedśmiertnem marzeniem, z którego chory 
chwiłami przychodził do przytomności, a po- 
znając z trudnością otaczających go, po kil- 
ka słów słabym głosem przemawiał. Konającego 
krzepiono podając mu po kilka kropel wina. Po 
godz. 5. wierzorem nastąpił taki zanik tętna, i 
osłabienie ruchów klatki piersiowej, iż wszy- 
scy byli pewni, Że to już ostatnia „chwila. 
To dało powód do przedwczesnej wieści 0 
zgonie cesarza, a nawet do wydania specjal- 
nych dodatków pism wieczornych z doniesie- 
niem o śmierci monarchy. Wieczór i w ciągu 
nocy pojawiły się znowu silniejsze objawy czysto 
mechanicznych funkcji żywotnych. O powro- 
cie do przytomności niebyło już mowy. Zgon 
Skonstatowano o godz. pół do 9ej. 

Berlin d. 9. marca. Następca tronu 
wyjeżdża dziś z San Remo i przybędzie tu- 
taj jutro. 

Wczoraj wieczorem kazał cesarz przy- 
wołać do siebie cesarzowę i wnuków, mówił 
do mich i pedawał im rękę. Na zapytanie 
żony ks. Wilhelma, czy podana zupa mu 
smakuje, odrzekł: „Tego nie powiem, aby 
mi smakowała“. Gdy kaznodzieja nadworny 
odczytał następnie werset z biblii, zwrócił 
się cesarz do ks. Bismarka i rzekł: „Uro- 
czystość pogrzebowa niech będzie taka, jak 
w kaplicy zamkowej“. — „Jeszcze daleko 
do tego* odparł Bismark, a zwracając się 
do lekarzy dodał: „Człowiek z takiem spoj- 
rzeniem nie jest bliskim Śmierci*. 

O 9. godzinie wieczorem prześcielono 
łoże cesarza, który przemawiał jeszcze zro- 
zumiałe do członków rodziny. Śmierć nastą- 
piła dziś rano zupełnie bez cierpień, 


Berlin d. 9. marca. Wedle opinii tu- 
tejszych kół politycznych następstwo tronu 
księcia Fryderyka Wilhelma, pomimo ciężkiej 
choroby tegoż, nie może być ani na chwilę 
kwestjonowane. Dopóki następca jest w peł- 
nem posiadaniu władz umysłowych i zdolny 
własnowolnie i własnoręcznie kłaść podpis 
na dokumentach państwa, służy mu prawo 
do objęcia rządów. Mógłby się od nich uchy- 
lić tylko w razie dobrowolnej abdykacji. — 
Także wszelkie zarządzenia co do zastępstwa 
w rządzie, wymagają jego zatwierdzenia. 
Przysięga monarsza mogłaby nawet nie w 
Berlinie być złożoną, ani też objęcie rządów 
nie wymaga przyjazdu panującego do stolicy 
państwa. Obie Izby parlamentu mogłyby wy- 
słać deputacje do monarchy celem odebrania 
przysięgi i złożenia mu hołdu. 

Berlin d. 9. marca. Następca tronu 
szwedzkiego przybył tu wczoraj o godzinie 
21/, popołudniu i udał się wprost do pałacu 
cesarskiego. 

Teatr dworski od wczoraj zamknięty. 


Wiedeń d. 9. marca. Komisja ekono- 
miczna Izby posłów odesłała wczoraj ustawę 
o pijaństwie do podkomitetu z % członków 
złożonego. 

Komisja rolnicza Izby posłów przyjęła 
wczoraj $. 16. projektu rządowego o podziale 
spadków rustykalnych, a odrzuciła wniosek 
Chlumetzkiego o zwołanie ankiety, przeciw 


wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


p A mom 
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półn' cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155.50. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 201.25. Akcje Bankvereinu 80.—, Rosyjski rubel 
papierowy 101.75. Losy premjewane węg. : 

4*/100/0 Renta wspólna 77.25. 50/, renta austr. 
papier. —*—, 40/, renta austr. złota 40a 
renta węg. złota 95.70. 50/, renta węg. papierowa 
82.70. Napoleondory 10.07. Marki niem. 62.40. 

Usposobienie stałe. 

Berlin d. 9. marca. Giełda z powodu śmierci 
cesarza zamknięta, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 9. marca. (Z ízby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


ł daj 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . ja” oai 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 20850 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. —.— %81.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a.. —.— 216.1 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/, . —— —— 
= E Ę 50/,. . 96.50  98,— 
4 A gal. 5°/ wyl. IO*/, pr. 99.— 100.50 
Banku krajowego 4'/ę/, les. w 51 l. . - 91.— 92.50 
Towarzystwa kred. galic. 5*|ę 5 99.40 10075 
u kredyt. gal. ziem. 4, . . . —.— 9550 
5 kred. gal. ziem. So os. w 371. 99.40 10075 
A kred. g. ziem. Abo on. W4L'/41. —— 91— 

è kredytowego gal. ziem. 4!/4'/, 
los. w 52L ... . . . 92-— 93.— 
. kred. gal. siom. 40|, los. w56 l. —-—  89.— 

111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 30, —,—  54,— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. of TOŃ i $ —.— 48.— 

: Ogóln. roln. kredyt. ząkł. dla Ga/. i Buk. 
Salonan JO JAĆ «|. «3% maa FE 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gancyj. 5%, m. k. 160.— 101.50 
Kom. banku krajowego o W. 8. I om. 99.50 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. —.— 105.— 
Pożyczka krajowa 1888 4'/4%/, - . . 87.50 89.— 
V Losy 
Losy miasta Krakowa 0 8 ——  19.— 
Losy missta Stanisławowa —.— 8550 
VI. Monety. 

Dukat holenderski Mao L E 6.02 
Dnkat cesarski . . . 1o... . . . 594 6.04 
Napoleondor . . . + 6 a e „ 10103 21OMIO 
Półimpesjał rosyjski 10.36 10.46 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 101 1.03 
100 marek niemieckich . 62.10 62.75 


Srebro za 100 złr. NONIW. . 
Kupony w srebrze . . . . . . . . . 
o NN 

Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakcji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Papiery wartościowe i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszymi warunkami bez dolicze- 
nia prowizji 
Ig" Zlecenia z prowincji uskuiecznia się od- 
wrotną pocztą. "PE 1) 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1, 


w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 
== Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. “S 


Przeważna ilość. 


Wiedza nasza jeszcze nie oznaczyła staty- 
stycznie jaki procent kobiet cierpi na choroby 
kobiece, w każdym razie jednak jast ich przewa- 
żna ilość. Każda choroba żołądka i wiele — jeżeli 
nie wszystkie — choroby organiezne u kobiet zni- 
kłyby — jak uczą powagi lekarskie — gdyby ner- 
ki i wątroba zawsze się znajdowały w zupełnie 
zdrowym stanie. Bezskutecznem byłoby leczyć 
gruntownie choroby kobiece, zanim się usunie 
główne tychże przyczyny. Kwasy, przyczyny zapa- 
leń i soki, z których wrzody i abscesy powstają, 
muszą być usunięte przez należyte funkcjenowa- 
nie wątroby i nerek. Lepiej niż każdy inny zna- 
ny środek działa na to Warnera „Safe cure*, co 
stwierdza pani Marja Ducht w Kóoigsberg, wsch. 
Prusy (Neurosegartner Kirchgasse 13 B.) zamie- 
szkała, jak następuje : Nie mogę wyrazić tego sło- 
wami, wiele mi pan dobrego uczyniłeś przez swój 
znakomity Środek „Warnera Safe Cure". Czuję 
się do tego stopnia zdrowszą, że wszystkim cier- 
piącym lekarstwo to zalecam“. 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 złr. 80 ct. 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fauta) w Pradze. 


Nie wypada w towarzystwie mówić wiele 


czemu się i minister rolnictwa hr. Falken-|o owych cierpieniach, które są wywołane przez 


hayn oświadczył i dodał, że ingerencja sej- 
mów w tej sprawie jest w konstytucji zupeł- 
nie uzasadniona. 

Wiedeń d. 9. marca. Skład nowego 
gabinetu rumuńskiego, podany przez Corr. de 
LEst (ob. nr. wczor.) nie jest zupełny, bra- 
kują jeszcze dwie posady ministrów, na które 
zapewne powołani będą bankier Germani i 
Szendrea. Teki jeszcze nie są rozdzielone. 

Rzym d. 9. marca. Lotis Ferraris, de- 
putowany skrajnej lewicy, będzie dopiero na 
poniedziałkowem posiedzeniu Izby uzasadniał 
swoją interpelację w sprawie polityki Włoch 
eo do sprawy bułgarskiej. 

Sofia d. 9. marca. Wczoraj odbyła 
się rada ministrów nad odpowiedzią, jaką ma 
dać rząd bułgarski na notę w. wezyra. Od- 
powiedź ta zostanie jutro wysłaną, Rząd jest 
zdecydowany, mimo przeciwnych rad mocarstw, 
utrzymać na tronie ks. Koburskiego, nawet i 
wtedy, gdyby mocarstwa zamierzały uciec się 
do środków przymusowych celem wydalenia 
ks. Ferdynanda z Bułgarji. 

Wiedeń d. 9. marca % godz. 00 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 266 75. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2890. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 268.50. Akcje Banku  anglo-austrja 
ckiego 99.—. Akcje Unionbanku 18525. Akcje 
kolei Karola Ludwika 190.50. Akcje kolei Półno- 
enej 244.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7350 Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 214.75. Akcje kolei Lw.-Czera. 206—. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 151.50. Losy 
komunalne wiedeńskie 131.75. Akcje Tow. tureckiego 
83.80. Galio. oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 


zepsuty organ trawienia, a przecież należą cier- 
pienia te często do najstraszniejszych, którymi 
człowiek bywa dręczonym. Bole i zawrót głowy, 
blednica, brak apetytu, wycieńczenie a w dalszym 
ciągu podagra, reumatyzm i hemoroidy są wyni- 
kami nieregularnego trawienia, które przez wielu 
w prawdziwie nieodpowiedny spoaób bywa zanied- 
bywane. A przecież jest bardzo łatwo, przeciwko 
tym cierpieniom znaleźć pomoc, jeżeli tylko ktoś 
postonowi sobie regularnie używać szwajcarskich 
pigułek Rich. Brandta, jako od dłuższego czasu 
nznanego Środka przeciw trndnościom w trawieniu. 
Pigułki szwajcarskie R. Brandta dostać mo- 
żna wa wszystkich aptekach po 40 cnt. z uwagą, 
ażeby na pudełkach był podpis R. Brandta, tbu- 
dzież biały krzyż na czerwonem polu. 45 


Pociągi olejowe. 
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


2 w Ev 53 
SE ESES 
De Lwowa przyohodzą : É E BE ER 
on 
Z Krakowa 3 550| 9-27 11-35 7.06 
„ Pedwołoczysk 16-24 70s i 3 a 
„ Podw. na Podzamcz. 10 10 zi GE 0 
„ Czerniowiee . 10:3 Er: 
Ze Lwowa odchedzą : 
Do Krakowa . . 10:44 410 | 450| 8.10 
» Podwołoczysk . 6:10 10:25 BĘ 12:38 
„ Podw. z Podzameża 6-2210:55 PE 1-08 
„ Czerniowiec . 6:20] I-06] *5 12-22 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa F 934| 6'35 r 5'20 
Odchodzą ze Sta- | 35 
nisławowa : | as 
Do Lwowa 6:36| 9-35 9-29 
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Ważne dla panów kraweówl Zegarek 


Panowie krawcy, którzy życzą sobie otrzy- srebrny otwarty, wartości 7 zł. zgubiony 
mać obfity wybór najnowszych próbek został dnia 8, marca. Rzetelny znalazca 


PIWOWA 

teoretycznie i przez długeletnią praktykę 

Ą 5 . raczy oddać do kolportertera w biurzejw swym zawodzie wykształcony oraz 

| 5 odnie dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9. ‘uczony chinielarz, mogący wykazać sic 

M 0y] SIT WEG 7 jk -— chlubnemi świadectwami i rekomendacja- 
i u c Ę . A 7 gi 

na ubrania męzkle i dziecinne, soby potrzebujące sekretnej, pewnejjmi poszukuje w kraju Jub za granicą 


i od przykrych następstw ochraniającej|posady. 
sechcą się (m é T fabrycznego ‘pomocy lekarskiej w sferze organów płcio- Bliższa wiadomość w administracji 
skłaiu sukna 


wych, znajdą takową z gwarancją bezwa- |Gazety Narodowej. 
JOHANN GUNZBERG 


runkowej tajemnicy i absolutnej pewności 
(pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
Tuchfabriks - Niederlage 
in GRAZ, STEIERMARK. 


doświadczonege 
Próbki rozsełają się bezpłatnie — 


specjalisty - lekarza 
286 towary zamówione tylko za zaliczką 


organów płeiowych, 
pocztową. B10 1—12 


'do którego bądź to listownie pod adre- 
———————----S->2>-2>-2>2>2>->mm „M. Bielak* lwów ul. Wałowa |. 11 
Pewien czeski handel drzewem życzy 80-.odnieść się, bądź też osobiście pomiędzy 


801 1—3 


Do wydzierżawienia 


od 1. lipca b. r. folwark obejmujący 312 
[morgów ornej ziemi 65 morgów łąk. 

Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
w Oleszycach poczta Oleszyce. 


bie zakupić kilka wagonów godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 800 1 -3 
olchowych i dębowych desek ię się zk i e. i ae | 
jak również obciosanego drzewa, „_ Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie © = 
Oferty uprasza się naisełać do S.i podaje na żądanie inny adres. Na wieta 
Weiss Ziżkov bei Prag. 26 2-8 à f aA 
Dziesięć złotych Poszukuje Się ;, s» 0 
U 2 . i 3 
194 dztennego zarobku ubocznego —15 pod bardzo korzystnymi warunkami gu-j4t/, » fig sułtańskich n £10 
bez kapitału i rszyka otrzymać mołnalwernantkę w wieku dojrzalszym do domul4:/,, „ grzybów suszonych n 870 


GAZETA NARODOWA z Soboty 10. Marca 1888. 


hhh hhhhhdihhkhhhhhitiihhhdh dooda cha da h doehochcch chce Aar is „iske 
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SIERE LENIA EZ US: 
Kkshalacja gazowa (Tnjekcja wprost) 
į leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp' 


Dobre trwa wiecznie! 
A Dowodem tego jest znana na calym świecie 
JĄ Dr. med. A. Rixa oryginaina Pompadour pasta. 


Ideał wyleczenia cierpień płu:nyoh, o którym lekarze prawie i ma- 
rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- 
j sorów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów od wyleczonych, których 
autentyezce odpisy każdy na U="/, kil. tygodn owo. A 
| żądanie, celem niezbitego najbardziej nużący sposób 
przeświadczenia się, ofranko- Życia można znown podjąć." 
wane otrzyma,pochlebne Prof. Cornil'a i prof. Wer- 
sprawozdania cz»sopism me- nejla: „Przy astmie natych- 
dyeznych i zastosowanie w miastowe złagodzenia odde- 
największych szpitalach dają chu. Radyka'ne wyleczenie 
najchwalebn ejsze  Świa- j często w przeciągu 8 dni.“ 
deciwo o zadziwiających Prof. Diżarden'a Bome- 
i niespodziewanych sku- c'a: „Chioniczny karar 
tkach leczenia sposoben enłucny doznawat zupeł- 
ekshalacyjnym za pomocą nevo wyleczenia," Prof. 
przyrządu tak zwanego: Frsuela 2 oddziału dr. 
„Reetał-Injectora.* Na Salcca: „Dreszcz, wypo- 
dowód przyt»czamy szczegółnie ciny, kaszel, wyplowiny znika- 
orzeczenia prof. dr. Bergeon'a ją; niezwykły apetyt wzmega 
i dr. Morel'a : „Kaszel, wypio- się (Ciężar ciała zwiętsza sią 
winy, dreszcz, charczenie, zwalriają = 9 -5 kil" Dr. MLoglin'a: .Z po- 
do trzech dni, następnie ustają zu- «ród 30-tu cierpiących w wysokim 
pełnie — sen i apetyt wracają na stopniu na owrzodzenie płuc, zostali 
nowo (Ciężar cisła zwiększa się o wszyscy gruntownie wyleczeni,* — 


pete doch oddac doch stoso coca. 


przez pośredniczenie w zakupnie losów „bywatelskiego, któraby pod względem 4 grochu ziel. w puszkach , 460) 


na raty w myśl ustawy z r. 1883 (G. A. dobrego wychowania i ułożenia, potr»fiłaj4:/,, „ kawy Ceylon cd —10:50 
XXXI). — Wnioski i zgłoszenia madsełać jej opiece poruezons panienki teraźniej-|6 słoików kompetu zł. 22 
należy do Mauptstadtische Wechselstubon szym wymogom życia towarzyskiego od-4'/, kilo kalafiorów || RW p A 

Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt.  powiednio prowadzić. Panie wykazać się:6 butelek koniaku węgierskiego 4:8! 
RR2+—mo0202 Loc MOGĄCE ŚWiadectwami, uzasadniającemi/6 butelek koniaku franeuskiego Lo 


(w tym kierunku nabytą praktykę, zechcą.4*/,, kilo migdałów najlepszych 
'zasyłając odpowiedne dokumenta, zgłosić'4*/,, kilo migdałów eelnyeh 5:80 
się u podpisanego. 4 kilo marmolady morelowej 80. Ja 


FOSFORAN ŻELAZA 


Również to samo podają i pacjenci do mej wiadomości. (Knracja sama sobą 
nie jest nciążliwą, nie przeszkadza w niczem i poręcza skutek bez wszelkich 
słych następstw) O. k. wy gcs. uorz. przyrząd gazowo-ekshalacyjny t. zw.: 
(Rectał-Injector) z przepisem użycia dla lekarzy i dia własnego użytku, nie 
mniej z przyborami. potrzebnesi do wytworzenia gazu, rozsyła za gotówką 

lub za pobraniem po 8 złr. — razem z gazometrem po 10 zir. w. a. i 


291 Dr. Karol Altman, 14 Ą 
Wiedeń, VII. dziełn., przy ulicy Mariahilf 1. 80. E 


Teh hth dos doco dod todo doco dd doco dodac o dode hried 


r '48/,, kilo orzechow włoskich ; : ; = =zaę Z 

SK enad okycid 1? Antoni Kohlmann, fil EU aib” at. 1-80 PPR TRAP AA AA 

, : c. k profesor. Czerniowce, Bukowina. 14, kilo powideł od 150— 1 70 =: Raz - si uea NE i ZZA 

Płyn ten, jedyny który a ża 41/4 kilo pomarańcz od 1:60 — 1:30 t EERU GIDE. AT AS ae I PODA ZŁA 3 
, JES AE : ilo rodzym = a > AAS 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom ZARZĄD OGRODU RYN a emala i Igi y m n Nao a wc fryzyerów 
ka, bladaczce, białym upła- 4*/,, kilo słoniny o 3'30— 3 i magazynach perfum. 

ŻA A M MARC; pomologieznego 4 kilo śliw suszonych od 140— 2'— 
u kobiet. Łatwy do strawienia, | JE. hr. ALFREDA POTOCKIEGO Ez fa wina Hiatege Tab 5:40— 48 konie 
bardzo Go jest ao A Łańcucie, poleca drzewka i|  ezerwonego od 2 20— 580 ryżowy spetyalale 
lekarzy kobietom, dziewczęlom, | krzewy owocowe własnej produkcji 2 kilo węgorza marynowanego zł. 217 PPZYJOTOWANY Z BIZAUTEM 
jak również wątłym i delikatnym ; M . Przez Oplu FAT, Fabrykanta Perfum 
dzieciom. w najszlachetniejszych gatunkach, Tomasz Gurowicz BIRZIRNE e la BiG PART 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne jakoteż krzewy ozdobne po cenach ttk, a e 3 aix, 9, IZ d 


VII. Kiraly utcza 230 Budapest. 


i w głównych aptekach. 


nader przystępnych. 6st 1—10 | 
Do nabycia we Lwowie w ap'ekach Zamówienia przyjmuje i wykonuje 

p Mikolascha, Wewiórskiege , Sklepiń- Zarząd Dóbr ordsnanckich w Łańcucie. 

skiego, Rnekera i Baisera. JH oz 0 


788 1—5 


Trawę miodową 


holeus lanatus 


HANDEL WIN 
© z= AA. RBA Y 'własnej prodnkeji, swieżą i pewną sprze- 
G idaje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 


Ciągle świeże 
Budapest VI. Theresienring 15. ipo 4 słr. za korzec wraz s workiem 
poleca swojo wyborne niefałszowane winaiwolną odsełką do kolei. Przy wzięciu ua- 
białe i czerwone węgierskie tak stołew raz 10 korcy. jedenasty dodaje się bez- 


Kil jak i deserowe w beczułkach i fastkach|płatnie. — Proszę wprost adresować gdyż 
WŁOSKIE 


po najprzystępniejszych cenach. zarząd mie utrzymnje składów. 
804 
Młody groszek rosyjski suszony 1. 


0 Cenniki darmo 698 2—10 
francuski konserwowany w pu- 
szkach. Suszone śliwki tureckie. 
bordoskie i obierane włoskie. Su- 
szone gruszki obierane, brzoskwi-| 
nie, wiśnie i jsbłka amerykań-: 
skie. Powidła węgierskie. 


Mar | 
moladki agrestowe i morelowe. 
Miód przaśny, siwy mak. Kwi 
czoły, Kuropatwy, Jarząbki itp. 

poleea | 
: a B | 
St. Markiewicz 


s—6 | 


JAN IHNATOWICZ 


1309 poleca 


najprzedniejsze porfamy i wody toaletowe, 


odszczególnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplenaami uznania, 
mianewicie: 

y. jaśminową, folkową, różaną, rszedawą, konwaliawą, 

Perfumy » Ylong-Ylang, Opopensx, Jeckoy Club, kolietrepowa, Res 

Bouquet, piźmaową, Millwfieurs, itp. Flakeniki po 27, 50, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 ztr. 
Woda lwowska powszechnie usaama i poszukiwana dla swe- 
t J K 3 


go przyjemnego, orzoźwiającogo i dłage- 
trwałego zapachn, do skrapiania sukien, chnstek i rezpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ət., większy I str. 50 et. 


Woda warszawska $watowym tepueheż: Fakon mniej 
szy 95 ct, większy 1 złr. 80 ct. "48 
Woda lewandowa prowa, są powszesknia używane ds ron- 


lania w salenach dla swojege przyjeranego, miłego i łagodnego zapachu. 
lakon 50, 70, 90 ct, złr. 120. 


Wody kolońskie. 


40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w aklepach własnych ul. Koperni- 

ka 1. 3, Hotel Enropejski i ulica Halicka róg Wałewej. W KRA- 

KOWIE: Sukiennice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. %; 

w BIAŁEJ w sklepie p. Wysviańskiej; w TARNOWIE w apte- 

ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i 
w sklspach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


wa Lwowie, w Rynku 1. 42 


w kilkn edmianach i gatuńkach, przednie 
inajprzedniejsze, Flakoniki po et. 15, 20, 25, 


Ziółka piersiowe 
Dr. Seeburgera. 


Jedyny Środek przeciw choro- 
bom płucowym, mianowicie: upor- 
czywym katarom, kaszlowi, zapale- 
niu gardła, chrypce, zaflegmieniu itp. , 

Pakiet 20 ct. w. a. za stempel 
i opakowanie na prowincję o 10 ct. 
więcej Do nabycia w apt. Żygmun- 
ta Ruckera we Lwowie. 


Grorzelnik 


zarazem i EKONOM peszuknje posady ro- 

oznej w lepszych skarbach, obznajomion 

także w budownictwie od 1. kwietnia br. 

Na żądanie chlubne odpisy świadectw mo- 

że nadesłać J. C. post, rest. Zbaraż. 
85 1 3 


Bez szczotki lśniące buty. 
płynne, francuskie, nieprzemakalne 


Moment czernidło 


(Glanzwichse), które nawet w wilgoci nie traci połysku. 
Jedyaie urzędow ie zbadany i uznany jako skórze nie- 
szkodliwy preparat. 

Cena flaszki 50 ct. Wysyłka: 2 flaszki 1:30, 6 fla- 
szek 3 zł., 12 flaszek 4:80 opłatnie. Należy uważać na 
znak ochronny. 1564 1—16 


Fabryka: Rieh. Gaertner we Wiedniu, 


Giselastrasse Nr. 4 w parterze, 


Skład we Lwowie u Józefa Hankego i u Alojzego Hiibnera. 


PAPIER FAYARD. BLAYN 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami“. 402 

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 8. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 3081 11—? 


ASYGNATY KASOWE 


4, z 30-dniowym wypowiedzeniem 
9, z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


A (lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6-20 do złr. 1-65, 


IR Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 


|| 


3 we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


Ryszarda Gaertnera 


BCE ECECEOE EO CECE EEC EEECECECECECECEECECECECECE CEEC ECECECE CI 


C. k. uprzyw. Fabryki 


{Benedykta Schrolla Synaj 


WA RETE UL. 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 4 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od I8Y/, ct. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


1 metr od 261%, ct. do 33 cent. 


Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


skład fabryczny 


dom księcia Ponińskiego. 


DEK” Cennik fabryczny na żądanie franco. E 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


([EMNEE-JC ENIEM | W aWĄ 
PCE RO CEC O ORO OOO ORORCRCEOPORCECECJE. 
Bernhard Ticho w Bernie. 


Krautmarkt Nr. 18, Le 
wysyła za pobraniem pocztowem : 4 - 20 esi 
alif PLÓTNO DOMOWE 
Kamgarn letni 1 szt 30 łokci */, zlr. 4°50. 


, brani kie h z 
w 1 resztee na całe ubranie męz zt 30 lokci dwa, Gudi 


prawdziwy i dobry do prania 
NY EB4A ISN 


6:40 m długoś'i złr. 3. 
Materje berneńskie modne | | przedniejsza jak plówno ! sztuka 
30 łokci */, zlr. 6. 


resztka 3 10 m. długości na całe 
Ci. SE 


ubranie męzkie złr. 5:60). 
vrawdziwy „wyborny do prania ' 


Matetje na paltoty w dotrej jakośei t ezt. 30 łokci 


najprzedniejszej jakości na całe zi. 450. 


palto złr. 8. z pa = 
Garnitur rypsowy 
Bernenska materja suena składający się z 2 kap na łóżka 
resztka 3:10 m. długości na cale ı 1 kapy na stół z frendzlami je- 
ubranie męzkie zł. 8-70. dwabnemi złr. 4*50. 


Półsukienka wełniane Garnitur jutowy 
podwójnej szerokości, na cnłą sn- 2 kapy na łóżka, kapa na stół 
knię damską we wszystkich kolo- z frendzlsmizłr. 3°50. 


meina t Reg-iki pokrowców h-iendersti:h 
TERNO CZARNE ERAP metr, dłng. 1 A 


wyrób saksoński, podwójnej ezero- zł. 3-60, 


kości na eałą suknię 10 m. 
RCD CHUSTKI LETNIE, 
DODREIDR.AT używane zamiast narzutek 
"A dług, zł. 1°20. 


najiepszej jakości 60 em. azeroki 
10 m. złr. 2'80. 


MATERJA JAKARD 
6! cm. szeroka, w najno wszych 
degeniach 10 m, złr. 8:30. 
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Woal francuski 
10m, wytworna suknia do wycha- 
du prawdziwy i wyborny do prania 
złr. 3. 


|” KOSZULE MĘZKIE 


Materje na ubrania 


oneee CED aa a a a NAA 
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RKKK 


wi Jest dowiedzioną rzeczą, Że niektóre panie 
M byty w posiadaniu pewnych środków, które im 
BH pozór młodości i wszystkie zaloty tejże, między 
R nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
najstarszego wieku konserwowały. Sławna ma- 
| name Pompadour na dworze Ludwika XV, po- 
ke siadała taką receptę, która jej zabezpieczyła do * * 
M najpóźniejszego wieku najświeższą cerę i po- 
jg wierzchowność młodocianą. Papirry, w których 
RA ta recepta się znajdowała, dostały się do pe- 
| wnej familii, której płeć jeszcze dzisiaj podzi- 
H wiają. -- Dr. Rixowi podczas jego praktyki le- 
karskiej udało się owe papiery otrzymać, a na- 
s stępstwem tegoż dostała się wyżej wymieniona 
ka pasta całemu Świetu w udziale. 

È Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
S przez który można usunąć piesi, plamy wątro- 
jj biane, krosty, miejsce zaczerwienione itp. ze- 
M] szpecenia w najkrótszym czasie, Przytem nadaje 
©) corze świeżość młodocianą Wiele świadectw © 
M jak n»jlepszym skutku tej pasty leżą do prze- 
H elądu. Ażeby fałszerstwa uniknąć. należy przy 
zakupnie tej pasty Pompadour Dr. Rixa tylko 
j zapieczętowane pakiety brać i na to zważać, 
aby były opatrzone podpisem wynalazcy. Wiele 
podobnych środków z podobnymi lub tymi sa- 
| mymi nazwiskami bywają bardzo często kupcom Z ice 
po'ecane jako najniezawodniejsze i najlepsze, jednakże przy użytku spra- 
wiają rozgoryczenie. Prawdziwa PASTA POMPADOUR nikogo nie zawiodła 
w swem działarin, a gdy kto ją raz użyje, będzie ją z pewnością nadal uży- 
wać, przeto uprasza się starannie baczyć na podpis Dr. Rixa. 

Od 60 lat jako znakomity i leezniezy 


=€ Srođdđdek pieknosci E= 
znany do osiągnięcia gładkiej cery do konserwacii i upiększenia skóry, do 
«usunięcia piegów, plam wą'robianych , krostów, ezerwonośsi nosa, pecharzy- 
ków, krostów z ospy, z rąk usuwa czerwoność, gładzi brodawki, w przeelagu 
krótkiego czaru, skóra staje się gładką jak aksamit, i dostare kolory, jakie 
tylro w młodości dają się widzieć. Dr. Rixa Pompadour PABTA wedle zdań 
najpoważniejszych osobistości lekarskieh i profesorów jest najanakomitsza. 
Ta pasta w marzeczu ludowem pastą cudowną zwana, nie jest żadnem bieli- 
dłam lecz tylko środkiem leczniczym i jest przez wielu lekarzy ordynowaną. 
Pisma dziękezynne nia będą ogłaszane  Rozmyła się sa gotówkę lub za po- 
braniem pocztowem. Cena oryginalnej cegiełki wraz a przepisem użycia zł. 150. 
Dr. Rixa Pompadour tea'etowe mydło 30 ct. Dr. Rixa Pompadour mleko 
zamiast pudru używane 1 sł. 50 et. 


BG Wilhelmina Rix, wdowa po doktorze "SĘ 
Wien, Stadt, Adlergasse 12, w własnym domu. 


Miejsca sprzedsży w Galicji są: w Przemyślu u p. Aleksandra Mań- 
kowskiege apt; w Stanisławowie u p. Beil apt; w Brodach u p. W. Lan- 


desterga apt. 94 1—6 
T i aaa aaa] 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ 1 ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
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skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla urzędów lasowych, straży ogniewych it.d. Wzory bezpłatnie, 


mu Zalożony r. 1842. — 813 1—24 
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WINO “re” PEPTON 
CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośredniciwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE W 8KU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 


RESRY 


x 
x 
# 
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CHOROBY NERWÓW. 


Oca to mą nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnerodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ns opadnięcie ciała i upadek sił, impoteneja i pomaza- 
nia noene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie średek tak niezawodnie i ztaką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskieh). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 

Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
each: Fr Golichowski. w Kopyczyńcach; Reder apt. Główny sklad wysyłek 
u Al Gischnera, apt. zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem 


LJ y LJ a Â. 
Seigeľa pigułki przeczyszczające. 
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby. 

Pigułki te nie pogarszają —- jak wiele iunych lekarstw — stanu 
chorego, zanim się czuja zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek ła- 
sodny, jednak zupełny i bez nieprzyjemnych następstw, jako to mdłości, 
ble żotsika itp. Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotych- 
czas wynalezionym środkiem, gdyż czyszczą kiszki z wszelkich pier- 
wiastkó. i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto najlepszy 
isiniejący środek przeciw niszczeniu naszego Życia — niestrawności 
i ospalości wątroby. Pigułki te są środkiem zapobiegającym przeciw 
fobrom i wszelkim innym ckorobom, ponieważ nsuwają wszelkie tru- 
jąca pierwiastki z kiszek, Działają szybko, a jednak łagoduie i nie 
sprawiają jakichkolwiek bolów. Kto ma silny uieżyt i zagrożony jest 
f»brą, czuje bole w głowie, krzyżach lub członkach, tam pigułki prze- 
czyszezające Seigla usuną nieżyt i febrę. Obłożony język ze słonym 
smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. Kilka puda- 
tek Seigla pigułek przeczyszszających wyczyści żołądek, nsunie zły 
smak i przywróci apetyt, z którym powraca także zdrowie. Często 
sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i bie- 
ztukę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy- 
dstości dawką Seigla pigalek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłe 
skutki, a zdrowie zostaja przywrócone. — Seigla pigułki przeczyszezą- 
jace brane przed zasypianiem, zapobiegają — nie przerywając snu — 
skntkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka 
Seigla pigułek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylko 
w podłużnych pudełeczkach we wszystkich aptekach Aostrji i Węgier. 


Mikles p. Slatyna, Slawonia, 24. września 1887, 
Dziękuję panu bardzo uprzejmie za zadośćuezynienie życzeniu memu i na- 
desłanie mi tak rychło Ekstraktu Shakera wraz z pigułkami Seigla. Skuteczne to 
nad |odziw lekarstwo Staram sie mieć aawsze w domu w zapasie — proszę zaton 
o przystanie mi jeszcze jednej flaszki ekstraktu Shakera. 
Z poważaniem S$. Horwath. 


Riedlingsdorf przy Sinkafeld 5. października 1887. 


wyrób własny, biale lub kolorowe 
l szt. najprzedniejszaj j:kości złr. 
1:80. przedniej 'akości złw. 1°20. 


KOSZULE DAMSKIE 
z szyfona i płótna o pięknych haf- 
tach 3 sztuk złr. 2'50. 


60 ct szerokie, w najnowszych 
deseniach 10 m. złr. 2'50. 


DEREIZA. 


najlepszego wyrobu 190 em długa 
130 em. szeroka złr. 150. 


Próbki i cennki wysyła się bezpłatnie i ofrankow ane. 


BtOROLBERE 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


SPEPEPEREBEBEPEBEBE> BE PEBEBE SEBEB$ BEBLBEBEREBEBE 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


BEBEPEBE BEPEPEPEPEBLBEBEREPEREBEBEBE 


Właściciel A. J. WHITE, Limited, 35 Farringdon Road, London. 


Wielmożny panie! 

Skonstatować tu muszą, że pański ekstrakt Shakera rzeczywiście cudowny 
(wywiera szutek, Za przysłanie onegoż wypowiadam panu na tem miejsen moje naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. Proszę równocześnie o ile możra o najszybsze nade- 
jsłanie mi jednej flaszki rzeczonego ekstraktru, oraz pudełko pigułek Seigla za za- 
iliczką pocztową 
Z poważaniem Józef Schranz. 


Główny skład t centralna rozsytka „Seigla pigułek“: 84 b 
Jan Nep. Harna, apteka „zum goldenen Lówen* in Kremsier (Mahren). 
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